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SKŁAD OSOBOWY ORAZ OBSADZANIE PRAŁATUR I KANONII 
W KAPITULE KOLEGTACKIEJ W PUŁTUSKU

Wstęp

O rganizacja kapitu ły  pułtuskiej pod względem  jej składu osobowego 
oraz w  zakresie prow izji kanonicznej uw arunkow ana była ówczesnymi 
wymogam i praw a kanonicznego: tak  powszechnego, jak  i p a rty k u la r­
nego. Biskup płocki erygując nową kapitu łę  m usiał liczyć się z tym i 
wymogami.

W życiu wspólnym  duchow ieństw a prowadzonym  w  kapitu łach  zaist­
niał z czasem podział członków tychże kap itu ł na dwie klasy: prałatów  
i 'kanoników. Było to zw iązane z pojawieniem  się w  kapitu łach różnych 
godności i urzędów. Do p rała tów  zaliczano tych członków kapitu ły , k tó­
rzy posiadali jurysdykcję w  zakresie zew nętrznym  i p łynące stąd  p ierw ­
szeństwo, kanonikam i zaś nazyw ano tych, którzy nie byli wyposażeni 
w  tak ą  w ład zę ł. Podział na prała tów  i kanoników  dotyczył zarówno ka­
p itu ł katedralnych , jak  i kolegiaokich. W przekazach źródłowych m ó­
w iących o kapitu łach spotyka się takie term iny, jak : p raelati, canoniei, 
d ignitates, personatus, officia, canon icatus2. T erm in „praela ti” oznaczał 
stojących na czele kapitu ły  i w ystępował w  tym  znaczeniu już w  regule 
ak w izg rań sk ie j3. W późnym średniowieczu te rm in  ten obejm ow ał w szyst­
kie urzędy w  kapitule. Z czasem do prała tów  zaliczano i tych członków 
kapitu ł, którzy nie pełnili de facto obowiązków związanych r  wykony­
w aniem  jurysdykcji, lecz zachowywali jedynie ty tu ły  daw nych u rzę­
dów 4.

Term inem  „kanonicy” oznaczano tych, k tórzy  początkowo nie piasto­
w ali w  kapitu le żadnych urzędów.

Trudność spraw ia dokładne ustalenie znaczenia term inów : „dignitas”

1 Zob. P. H i n s c h i u s :  S ystem  des katholischen K irchenrechts m it 
besonder R ücksich t auf Deustschland. T. 2. B erlin  1878 s. 111—112. — 
P. T o r q u e b i a u .  W: Dictionnaire de droit canonique. T. 3. P aris  1942 
s. 545—548.

2 Zob. P. S c h n e i d e r :  Die bischöflichen D om kapitel, ihre E n tw ick­
lung und rechtliche Stellung in  Organismus der Kirche. Mainz 1892 
s. 84—87.

3 S. Z a c h o r o w s k i :  Rozwój i ustrój kapitu ł polskich w  w iekach  
średnich. K raków  1916 s. 81.

4 5. Z a c h o r o w s k i ,  j.w. s. 82.
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oraz „personatus”. N iełatw o mianowicie znaleźć można k ry terium  dla 
odróżnienia tych dwóch pojęć. Często używano tych term inów  zam ien­
nie, w  przeciw staw ieniu do dwóch innych, rów nież zam iennych: „ca­
nonici” oraz „praebendarii” 5. Przez „officium” rozumiano często ty tu ł 
beneficjalny zw iązany z adm inistracją  bez jurysdykcji i bez precen- 
dencji ®.

W Polsce znano tylko zasadniczy podział w  kapitu łach na zwykłych 
kanoników  (canonici simplices) oraz na prała tów  (praelati). P rałaci 
różnili się od zwylkłych kanoników  funkcjam i lub tylko ty tu łam i, stąd  
zw ani byli często „canonici m aiores” 7. P ra ła tam i w  kapitu łach polskich 
byli tacy urzędnicy, jak : prepozyt, dziekan, archidiakon, kantor, scho­
lastyk, kusztosz i niekiedy kanclerz 8.

N adanie urzędu kościelnego, zwane prow izją kanoniczną, obejm uje 
trzy  zasadnicze elem enty: wyznaczenie osoby, nadanie ty tu łu  o raz w pro­
wadzenie w  posiadanie. W zależności od tego, czy dwa pierw sze elem en­
ty  należą do tego sam ego i jednego przełożonego 'kościelnego, czy też 
nie, w yróżnia się prow izję kanoniczną nadania wolnego (collatio libe­
ra), koniecznego {collatio necessaria) oraz jednoczesnego (collatio sim ul- 
tanea). O statnia z wym ienionych form  prow izji kanonicznej, nieznana 
w  dzisiejszym  praw ie, polegała na tym , że przy wyznaczaniu osoby na 
urząd kościelny b ra ł udział jednocześnie przełożony kościelny i ktoś 
inny, np. grono wyborców.

P raw o powszechne, gdy chodzi o kapitu ły , uznawało za obowiązującą 
form ę nadania jednoczesnego {collatio sim ultanea). Odnosiło się to  prze­
de w szystkim  do kapitu ł katedralnych . P raw o jednak partyku larne 
mogło stanow ić in acze j9.

N adanie jednoczesne było w  X III i XIV w ieku norm alnym  sposo­
bem  obsadzania kanonii, p rzy ję tym  przez prak tykę. W myśl tego spo­
sobu obsadzania dokonyw ał biskup wspólnie z kapitu łą .

S tanisław  Zachorowski, badając ustró j kap itu ł polskich, doszedł do 
wniosku, że w  Polsce „collatio sim ultanea” nie is tn ia ła 10.

I. Skład osobowy kapituły

1. S k ł a d  k a p i t u ł y  w  ś w i e t l e  d o k u m e n t u  e r e k c y j n e . g o

Podobnie jak  w innych kapitu łach polskich, tak  również w kapitule 
pułtuskiej is tn ia ł podział na prała tów  i kanoników. Biskup Giżycki 
erygow ał kap itu łę na wzór kolegiat ówczesnej prow incji gnieźnień-

s Tam że s. 83.
5 D. B o u i x: Tractatus de capitulis. Parisiis — Lugduni 1852 s. 80.
7 S. Z a c h o r o w s k i ,  j.w. s. 84.
8 Tamże s. 82.
9 Zob. D. B o u  i x, j.w. s. 240. — T. S c h n e i d e r ,  j.w. s. 228—230.
10 S. Z a c h o r o w s k i ,  j.w. s. 96—97.
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skdej, jak  to  sam  zaznaczył w dokum encie e rekcy jnym 11. Z dokum entu 
erekcyjnego w ynika, że kap itu ła  pu łtuska składała się pierw otnie z p ra ­
łatów  i kanoników . Istn ia ły  mianowicie trzy  p ra ła tu ry  i dziesięć k ano ­
nii. Do p rała tów  należały godności: prepozyta, archidiakona i dzieka­
na 12. W sum ie kap itu ła  m iała liczyć trzynastu  czołnków, była więc 
dość liczna jak  na kap itu łę kolegiacką 13.

P ierw szą godnością w  kap itu le  pu łtusk iej była prepozytura, tak  zre­
sztą było wówczas niem al wszędzie, gdy chodzi o Polskę. W yjątek — 
zdaniem  Zachorowskiego — stanow iła tu  jedynie kap itu ła  k rak o w sk a14. 
P repozyt reprezentow ał kapitu łę na zew nątrz, w  sam ym  zaś gronie k a ­
p itu ły  pierw szeństwo prepozyta nie miało większego znaczenia. Do obo­
w iązków  tego p ra ła ta  należało przede w szystkim  przewodniczenie na 
posiedzeniach kapituły.

D okum ent erekcyjny przyznaw ał prepozytow i pułtuskiem u pierw sze 
m iejsce w chórze, po praw ej stronie tj. po  stron ie  lekcji. Obok niego 
m iało zasiadać w  sta llach  pierw szych pięciu kanoników  w edług god­
ności 15. Innym  przyw ilejem  prepozyta w  kap itu le  pu łtusk iej była moż­
ność posiadania przez niego obok prebendy prałack ie j w  tejże kap itu ­
le  — także i dotychczasowego swojego benefic jum 1B. Przyw ilejem  tym  
cieszyli się wszyscy trzej p ra łac i kolegiaty. N astępca m ianowanego do­
kum entem  erekcyjnym  prepozyta mógł, w  myśl woli założyciela k ap itu ­
ły, korzystać z tego przyw ileju ty lko  wówczas, gdy w ykazał się stop­
niem naukow ym  doktora praw a kanonicznego lub  m agistra teo log ii17. 
Do upraw nień  prepozyta pułtuskiego należało nadto  przewodniczenie 
w  śpiew ie godzin kanonicznych oraz troska, o to, by przez wszystkich 
członków kapitu ły  były należycie spełniane obowiązki chórowe. W przy­

11  q u o d  ecclesia Beatae M ariae p raed icta Collegiata nomdne-
tu r  et censeatur gaudeatque om nibus consuetudinibus, libertatibus, im- 
m unitatibus, p riv ileges, gratiis, indultis et exem ptionibus aliisque quo- 
que iurbus potia tur, quibus aliae ecclesiae Collegiatae nostrae dioecesis 
et p rovin tiae Gnesnensis po tiun tur a tque gaudent” (Archiwum  Diecezji 
P łockiej — skrót ADP: Bulla konfirm acyjna M ikołaja V k. 3. — Tekst 
bulli opublikow ali drukiem  B. U l a n o w s k i  i S. Z a c h o r o w s k i :  
M ateriały do dziejów  kollegiaty pu łtuskie j. W: A rchiw um  K om isji H i­
storycznej. T. 10. K raków  1916 s. 311—318, skrót: M ateriały).

12 „ P raeposituram , A rchidiaconatum  et D ecanatum  et Decem Ca-
nonicos praebendatos in  ea cream us, constituim us, o rd in am u s---- ”
(Bulla konfirm acyjna k. 4. — M ateriały s. 312).

13 W tym  czasie np. kolegiaćka kapitu ła  św. A nny w K rakow ie li­
czyła dwie p ra ła tu ry  i pięć kanonii. Zob. T. P i e r o n e k :  Organizacja 
praw na kapitu ły  kolegiackiej św. A n n y  w  K rakow ie  (maszynopis). Lub­
lin 1960 s. 24.

14 S. Z a c h o r o w s k i ,  j.w. s. 57—58 przyp. 1. — Por. Z. M a j ­
c h e r :  Kapituła katedralna przem yska  (maszynopis). Lublin  1960 s. 23.

15 „Q uapropter statuium us, decernim us et ordinam us, quod praeposi- 
tus prim um  in dex tera  p a rte  chori cum quinque Canonicis supra de-
sc rip tis  ” (Bulla konfirm acyjna k. 9v. — M ateriały  s. 316).

16 Tamże.
17 Tamże.



244 M ateriały do h istorii [4]

padkach zaniedbyw ania się kanoników  w  pełnieniu tych obowiązków, 
jak  również obowiązku rezydencji, prepozyt mógł udzielić n ag a n y 18. 
Do prepozyta też m ieli się zw racać członkowie kap itu ły  w  sp raw ie  uzy­
skania zezwolenia n a  opuszczenie m iejsca rezydencji n a  czas n ie  prze­
kraczający trzech miesięcy “ . N ie należała zaś do zadań pierwszego 
p ra ła ta  w  kapitu le  pułtuskiej adm in istracja  m ajątkow a, jak  to było 
przyjęte n a  ogół w  innych kapitu łach  p o lsk ich 20. Na stanowisko za­
rządcy dóbr kap itu ły  obierano w  P u łtusku  tzw. p rokuratora, który roz­
dzielał także dystrybucje chórow e21.

Jako  pierwszego w  dziejach kap itu ły  prepozyta dokum ent erekcyjny 
wym ienia P aw ła z Chociszewa, syna F a lis ław a22 S praw a jednak  osoby 
pierwszego prepozyta pułtuskiego, gdy chodzi o przekazy źródłowe, jest 
n iejasna, na co zw rócił już uwagę ks. Rybus. Chodzi m ianow icie o to, że 
ak ta  konsyśtorza pułtuskiego w ykazują tu  różnicę w  stosunku do  doku­
m entu  erekcyjnego. D okum ent erekcyjny w skazuje tylko imię Paw ła 
z Chociszewa, syna Falisław a, nie podając żadnych innych o k reśleń 24. 
Tymczasem w spom niane ak ta  konsystorskie w ym ieniają — i to k ilka­
k ro tn ie  — niejakiego P aw ła z Gołymina, doktora dekretałów , syna J a ­
kuba. Nazwisko to pojawia się w aktach  konsystorza już od p ierw ­
szych zapisów  tj. od roku  14482S. Jednak  do  roku  1450 P aw eł z  G oły­
m ina nie w ystępuje jeszcze w  tych zapiskach jako prepozyt. Dopiero 
ak ta  z roku 1450 pódają przy  jego nazw isku charakterystyczny doda­
tek  w  ty tu le : P raepositus P u lthov iensis28. Pew ne św iatło w  spraw ie 
osoby pierwszego prepozyta kap itu ły  pu łtusk iej rzuca album  prałatów  
i kanoników  pułtuskich. W ym ienia on m ianow icie zarówno P aw ła z Cho­
ciszewa, jak  i P aw ła z Gołymina nazyw ając obu prepozy tam i27. Przy 
nazw isku pierwszego — P aw ła z Chooiszewa, syna Falisław a, podaje 
datę  instalacji: 5 lutego 1449 r., w ym ieniając zaś P aw ła  z Gołymina 
przytacza jako d a tę  jego instalacji rok 1453 28. W ynikałoby z tego, że 
pierw szym  prepozytem , jak  to  w zm iankuje dokum ent erekcyjny, był 
P aw eł z Chociszewa, po jego zaś śmierci lub rezygnacji, a  może pozba­
wieniu godności, prepozyturę objął P aw eł z Gołymina. T rudności jednak

18 Tamże.
19 Tamże. — Por. H. R y b u s :  Kolegiata w  P u łtusku  i je j kapituła. 

Łódź 1933 s. 24.
20 Zob. S. Z a c h o r o w s k i ,  j.w. s. 199.
21 W ynika to z ak t kapitu ły  pułtuskiej, w spom inających często pro­

kurato ra. — Por. H. R y b  u s, j.w. s. 24.
22 „Et prim o de P raepositu ra  honorabili P aulo  Falislai de Chodzysćhe- 

wo p rov idem us ” (Bulla konfirm acyjna k. 4v. — M ateriały  s. 312).
2» H. R y b u s ,  j.w. s. 18, 20, 21--24.
24 Tamże.
25 ADP: Acta Iudicialia consistorii Poltoviensis, N. 5 passim.
2* „ P aulo  de Golynino praeposito P o ltov iensi ” (Tamże k. 40).
27 Album P raela to rum  et Canonicorum  ecclesiae Insignis Collegiatae 

Pultoviensis Capituli, in quantum  ex taban t docum enta, cura et studio 
Vinc. O r z e s z k o w s k i .  Pultoviae 1842, sygn. B 270 s. 1.

28 Tamże.
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leży w  tym , że jako prepozyt Paw eł z Gołymina w ystępuje już przed 
rokiem  1453, jak  to w ynika z omówionych a k t konsystorza pułtuskiego. 
Ponadto  przyjęcie wyżej w spom nianej hipotezy napotyka na dnną tru d ­
ność, gdy weźmie się pod uw agę ak ta  konsystorza płockiego. Pod datą  
bowiem 29 m arca 1452 roku w idnieje tam  nazw isko P aw ła z Gołymina, 
w ystępującego już jako p repozy t29. Tymczasem album , jak  to wyżej za­
znaczono, podaje jako datę instalacji tego członka kapitu ły  na prepo­
zyta dopiero rok 1453.

O P aw le z Gołymina wspom ina rówmież F ijałek  nazyw ając go kano­
nikiem  — scholastykiem  katedry  płockiej, a także prepozytem  p u łtu ­
skim. Nie podaje jednak  daty  instalacji tego p ra ła ta  na urząd prepo­
zyta, co w  pewnej m ierze w yjaśniałoby s p ra w ę 30. O pierając się jednak  
na dokum encie ereckyjnym  oraz na fakcie, że żadne ak ta  nie w ym ie­
n ia ją  przed rokiem  1450 P aw ła z Gołymina jako prepozyta, można 
w  rezultacie przyjąć, że pierw szym  prepozytem  w kapitu le był Paw eł 
z Chociszewa.

Urząd archidiakona, stanow iący drugą godność w  kolegiacie pu łtu ­
skiej, istn ieje  w  K rakow i« od IV stulecia. A rchidiakon znany był jako 
główny urzędnik  biskupa, pom agający m u w  zarządzie diecezją. Od IX  
w ieku obserw uje się w zrost upraw nień archidiakonów  w zakresie ju ­
rysdykcji kośc ie lnej31. A rchidiakon spełniał sw oje obowiązki głównie 
przez zarząd częścią diecezji zw aną archidiakonatem . Do jego zadań 
należała w izytacja parafii znajdujących się w  archidiakonacie. Poza 
tym  urząd archidiakona zobowiązywał piastującego go do czuw ania nad 
obyczajam i duchow ieństw a dając m u po tem u rozległą w ładzę ju rysdyk ­
cyjną. Do X III stulecia archidiakoni pełnią jurysdykcję w sw ojej jed­
nostce adm inistracy jnej w znacznym  zakresie, później zaś ich władza 
ulega stopniowo ograniczeniu. Ju rysdykcję mógł spraw ow ać arch id ia­
kon jedynie w  stosunku do duchow ieństw a niższego. W stosunku do 
kanoników  w ładzę karan ia  posiadał tylko biskup. A rchidiakoni mieli 
zwracać uw agę na właściwy zarząd parafii przez plebnów i rządców  
kościołów, a także na stosunek duchow ieństw a do w iernych. Poza tym ,

29 „Vener. et egregio dno Paulo de Golinino, decretorum  doctore, p rae- 
posito Poltoviensis, et canonico Plocensis ecclesiarum  - - - ” (B. U l a ­
n o  w s k i :  Acta capitulorum  necnon iudiciorum  ecclesiasticorum selec- 
ta. T. 3. Cracoviae 1918 s. 9).

30 „Paulus de G orinino sive de Golinino, M azovita videl. Polonus e du- 
catu Mazoviae, natus P auli, inde a 1427 studens U niversitatis Craco- 
viensis in artibus bacalaureus a 1428 decretorum  doctor creatus fuit 
praepositus ecclesiae collegiatae in  Poltowsko et canonicus scholasti- 
cus in ecclesia cathedrali P locensi” (Dominus B arto lus S axoferato  eius- 
que peęm agna in  Polonia auctoritas. Cracoviae 1914 s. 10—11, przyp. 3). 
Zob. B. U l a n o w s k i ,  j.w., III, M onum enta M edii A ev i Historica. T. 18 
s. 20 i 27.

31 Zob. A. M a k o w s k i :  Archidiakoni i A rchidiakonaty, W: Podręcz­
na Encyklopedia Kościelna. T. 1—2 s. 308—310.
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do ich obowiązków — a jednocześnie upraw nień — należała kontrola 
realizacji uchw ał synodalnych przez duchow ieństw o32.

W Polsce m ożna zauważyć stopniowe ograniczanie władzy archidia­
konów 35. Do XIV w ieku n ie  było w yraźnych przepisów  praw nych o kw a­
lifikacjach na archidiakonów , faktycznie jednak  w ybierano na ten urząd 
duchow nych najodpow iedniejszych34.

A rchidiakon, będąc urzędnikiem  biskupim , wchodził często w skład 
kap itu ły  jako prała t. K apituły polskie poszły pod tym  względem za 
ustro jem  kapitu ł francuskich i w łosk ich35.

W P ułtusku  urząd archidiakona istn iał od roku 1443, kiedy to biskup 
Giżycki erygow ał nowy archidiakonat dokonując reorganizacji podziału 
adm inistracyjnego diecezji m azowieckiej. Nie wiadom o jednak, czy arch i­
diakon pu łtusk i wszedł do kapitu ły  kolegiackiej z chwilą jej erekcji. 
Źródła przytaczają tylko nazwisko archidiakona jako członka kapituły, 
nie in form ują zaś, że był n im  w łaśnie archidiakon stojący na czele 
arch idiakonatu  pułtuskiego.

Na mocy dokum entu erekcyjnego kapitu ły  archiakon pułtuski, obok 
godności w  kapitu le kolegiackiej, m iał cieszyć się również miejscem 
w  kapitu le katedralne j płockiej. Posiadał tam  mianowicie praw o głosu 
oraz m iejsce w  chórze. Jednak  jako członkowi kapitu ły  katedralnej nie 
przysługiwały m u w  tejże kapitu le dystrybucje codzienne oraz prawo 
opcji i w y b o ru 38. Archidiakon, podobnie jak  prepozyt, m ógł na mocy 
przyw ileju, zaw artego w dokum encie erekcyjnym , posiadać także do­
tychczasowe swoje .beneficjum 87. Jego zaś następca na urzędzie mógł 
korzystać z tego przyw ileju tylko wówczas, gdy posiadał stopień nau ­
kowy z teologii lub praw a kanonicznego 3S.

Do przyw ilejów  archidiakona pułtuskiego należało praw o do zajm o­
w ania drugiego m iejsca w chórze. S atllą  archidiakona było miejsce 
najbliższe o łtarza po stronie ewangelii, naprzeciwko prepozyta a obok 
dziekana i pięciu kanon ików 89. Innym  upraw nieniem  tego p ra ła ta  było 
praw o udzielania zezwolenia członkom kapitu ły  na chwilowe opuszcze­
nie m iejsca rezydencji. A rchidiakon mógł jednak korzystać z tego przy­
w ileju  ty lko  w zastępstw ie p repozy ta40.

Pierw szym  archidiakonem  w  kap itu le  pułtuskiej był Tomasz z Ksdę-

32 Zob. D. B o u i x ,  j.w. s. 89—94. — Zob. W. A b r a h a m :  Organi­
zacja Kościoła w  Polsce do połow y w ieku  X II . Poznań 1962 s. 187—189.

38 Zob. J. K o r y t k o w s k i :  Prałaci i kanonicy ka tedry m etropoli­
talnej gnieźnieńskiej. T. 1. Gniezno 1883 s. 64.

34 Tamże s. 35.
85 Zob. T. S i l n i e  k i :  Organizacja archidiakonatu w  Polsce. Lwów 

1927 s. 31—32.
36 Bulla konfirm acyjna k. 4. — M ateriały  s. 313.
37 B ulla konfirm acyjna k. 6. — M ateriały  s. 315.
38 Tamże.
89 Bulla konfirm acyjna k. 5 v. — M ateriały s. 315.
40 B ulla konfirm acyjna k. 6. — M ateriały  s. 316.
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ża, m agister sztuk wyzwolonych, kanonik  płocki i rek to r kościoła para - 
rialnego w  W innicy 41.

Trzecią z kolei godnością w  kap ita le  pu łtusk iej była dziekania. Urząd 
dziekana w  kapitu le  daw ał już z p raw a powszechnego dość szerokie 
prepogatyw y. Na ogół dziekani w  kapitu łach  posiadali w ładze dyscy­
p linarną, czuwali nad u trzym aniem  porządku w  kościele, kontrolow ali 
rezydencję kanoników, instytuow ali w ikariuszy przy kościołach k ap itu l­
nych 42. Spraw ow ane funkcje w ysuw ały praktycznie dziekana na czoło 
kolegium  kanonickiego. S tan isław  Zachorowslki przypuszcza, że i w  P ol­
sce rozwój historyczny zm ienił stosunek godności prepozyta i dziekana 
na korzyść tego ostatniego *3.

Dziekan pełnił rolę duszpasterza. M iał zazwyczaj do pomocy w tym  
celu kolegium  w ikariuszy, penitencjarzy i m ansjonarzy44. Powyższe fu n ­
kcje pełnili duchow ni tak  w kapitu łach  katedralnych, jak  i kolegiac- 
kich 45.

W kapitu le kolegiackiej w  P u łtusku  dziekan pełnił przede wszystkim  
funkcję duszpasterza4e. Kościół N ajśw iętszej M arii Panny, po wybudo­
waniu, sta ł się kościołem parafialnym . Tu więc skupiało się duszpa­
sterstw o. Dziekan pułtuski m iał w  sw ojej pracy  pomocników, lecz do­
piero od r. 1512 istniało kolegium  w ikariuszy stałych przy koleg iacie i7. 
D okum ent erekcyjny w spom ina tylko o w ikariuszach zastępczych48. 
Byli to duchowni, którzy służyli dziekanowi pomocą w  adm inistrow a­
niu sakram entów  św., a także spełniali funkcje chórow e49. D okum ent 
erekcyjny nak ładał na dziekana obowiązek troski duszpasterskiej o całą 
parafię  pu łtuską oraz powierzał m u opiekę i  przewodnictwo nad wspom ­
nianym i w ikariuszam i — zastępcam i50. S praw a uposażenia w ikariuszy, 
a także rek to ra  szkoły parafia lnej należała również do obowiązków 
dziekana pu łtu sk iego51. Do odpraw iania uroczystej Mszy św. w  nie­
dziele i św ięta p ra ła t — dziekan nie był obowiązany. Zadanie to zostało 
rozłożone na wszystkich członków kapituły. Na ten zaś cel m iała być

41 Zob. Bulla konfirm acyjna k. 4 v. — Zob. M ateriały s. 312. — Por. 
Album s. 1.

42 S. Z a c h o r o w s k i ,  j.w. s. 193.
43 Tenże s. 193—194. — Zob. P. H i n s c h i u s ,  j.w. s. 91—94.
44 Por. S. L i b r o w s k i :  K apituła katedralna włocławska. W arsza­

wa 1949 s. 25.
45 Por. J. K o r y t k o w s k i ,  j.w. T. 1 s. 30.
46 Zob. M ateriały  s. 313 i 325.
47 Tamże s. 322—323.
48 Bulla konfirm acyjna k. 4v. — M ateriały s. 313.
49 M ateriały  passim.
50 „Quiqidem Symon Decanus et sui successores, qui pro tem pore 

fuerin t, habebunt curam  anim arum  totius paroehiae Polthoviensis vi- 
cariosque m anuales ac rectorem  scholae tenere et ipsis de salario  solito 
providere tenebun tu r (Bulla konfirm acyjna k. 4 v. — M ateriały  s. 313.

51 Tamże.
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przeznaczona jedna czw arta dochodów z dawnego uposażenia kościoła 
parafia lnego52.

Podobnie jak  prepozyt i archidiakon, dziekan kap itu ły  — w myśl do­
kum entu  erekcyjnego — cieszył się przyw ilejem  posiadania swego do­
tychczasowego beneficjum  obok prebendy prałackiej w  k ap itu le 33. Drugi 
zaś i następni z rzędu dziekani — jak  w spom nia dokum ent erekcyj­
ny — chcąc korzystać z tego przyw ileju, powinni uzyskać lub  wykazać 
się posiadanym  już stopniem  dok to ra praw a kanonicznego względnie 
m agistra teo log ii54. Do przyw ilejów  dziekana należało ponadto zajm o­
wanie trzeciego m iejsca z chórze: po stron ie  ew angelii zaraz za arch i­
diakonem  a  przed pięcioma ostatnim i z rzędu k an o n ik am i56.

N a stanowisko pierwszego dziekana dokum ent erekcyjny biskupa Gi­
życkiego wyznaczał dawnego proboszcza kościoła św. M arii M agdaleny 
w  P ułtusku  — Szymona O liz53.

Obok omówionych powyżej trzech p ra ła tu r  kapitu ła pu łtuska liczyła 
początkowo dziesięć kanonii. Dla orientacji wypada wspomnieć o od­
nośnym  stan ie osobowym w innych ówczesnych kapitu łach polskich. 
W w ieku X II m aksym alna ilość kanoników  w  kapitu łach polskich się­
gała 20 osób. Po osiągnięciu tak iej ilości członków kapitu ła  staw ała się 
tzw. kap itu łą  zam kniętą. Uchwałę o zam knięciu podejm owała sam a kapi­
tu ła  za zgodą biskupa 57. Liczba stanow iąca tzw. num erus clausus w 'ka­
p itu le dotyczyła tylko tych kanonii, k tóre m iały wydzielone prebendy M.

W Gnieźnie kap itu ła  liczyła, w połowie XIV wieku, 23 prebendy ka­
nonickie, taki stan  u trzym yw ał się do roku 1810 59. W K rakow ie, w XIV 
stuleciu, istniało 25 kanonii, w  następnym  zaś w ieku liczba ta podnio­
sła  się do 30. K apitu ła poznańska, w czasie pow stania kapituły p u łtu ­
skiej, obejm owała 25 prebend kanonickich, zaś w ówczesnej kapitule 
w łocławskiej zasiadało 20 kanoników. Wreszcie, kap itu ła  katedralna 
płocka, w r. 1449 tj. w roku w ydania dokum entu erekcyjnego kapi­
tu ły  pu łtusk iej, liczyła 15 k an o n ii60.

D okum ent erekcyjny kap itu ły  kolegiackiej w  P ułtusku  w ym ienia dzie­
sięciu kanoników  w następującej kolejności:

1. Jak u b  z Nieszdzina
2. P io tr z K unina
3. M arcin z N arzym ia
4. Jan  z Bieniewa
5. M ikołaj z M akowa

52 Bulla konfirm acyjna k. 5. — M ateriały  s. 314.
53 Bulla konfirm acyjna k. 6. — M ateriały s. 316.
54 Tamże. ,
55 Bulla konfirm acyjna k. 5 v. — M ateriały  s. 315.
58 Bulla konfirm acyjna k. 4 v. — M ateriały  s. 313—314. — Por. Album

s. 1.
57 Por. Z. M a j c h e r ,  j.w. s. 27—28.
58 S. Z a c h o r o w s k i ,  j.w. s. 85.
59 Tenże s. 86—87.
80 Zob. Tamże s. 86—88.
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6. Ja n  z Zakroezym ia
7. S tanisław  z Daniszewa
8. Aleksy A braham  z Chełchowa, m aigster sztuk wyzwolonych
9. M ikołaj z Szam otuł, kapelan K urii Biskupiej

10. M arcin z D zierzązni81.
Pierw szych pięciu kanoników miało zasiadać w  chórze po stronie 

lekcji, za prepozytem , pozostałych zaś pięciu — po stron ie przeciwnej, 
za archidiakonem  i dziakanem  62.

D okum ent erekcyjny nie w spom ina o tzw. kanonikach nadliczbowych 
(canonici gratiales), którzy do X III w ieku znani byli w  kapitułach 
polskich 83.

2. S k ł a d  k a p i t u ł y  w r o z w o j u  h i s t o r y c z n y m

P ierw otna liczba członków kapituły, zam ykająca się cyfrą trzech p ra ­
łatów  i dziesięciu kanoników, uległa z biegiem  czasu ewolucji histo­
rycznej. Obserw ujem y zrazu zw iększanie się, a następnie zm niejszanie 
składu osobowego kapituły.

P ierw otny stan  liczbowy, usankcjonow any dokum entem  erekcji, u trzy ­
m yw ał się przez 71 la t tj. do roku 1519. W tym  to w łaśnie roku biskup 
płocki Erazm  Ciołek, za konfirm acją papieża Leona X, powiększył k a ­
pitułę o trzy  nowe p rała tu ry : scholasterię, kustodię i k a n to rię M. M oty­
w em  tego posunięcia była troska b iskupa o należyte pełnienie ku ltu  
Bożego w  św iątyni kolegiackiej. Lson X  w spom ina bowiem w  piśm ie 
konfirm acyjnym , o czym został powiadom iony przez biskupa, iż ku lt 
spraw ow any przez kapitułę ulega pom niejszeniu na skutek  zaniedbyw a­
nia rezydencji przez kanoników  °5. Trzy nowe godności powiększyły 
w ten  sposób liczbę p ra ła tu r do sześciu. W sum ie więc kap itu ła  liczyła 
od r. 1519 szesnastu członków.

Urzędy scholastyka, kustosza i kan to ra  nie odgrywały poważniejszej 
ro li w  ustro ju  praw nym  ówczesnych kap itu ł polskich, a  więc i kapitu ły  
pułtuskiej. Zw ykle z godnościami tym i połączone były pew ne p rero ­

61 Bulla konfirm acyjna k. 5. — M ateriały  s. 314—315. — Por. Album 
s. 1.

62 B ulla konfirm acyjna k. 5 v. — M ateriały  s. 315.
03 Por. S. C h o d y ń s k i :  Płockie biskupstw o, w : Encyklopedia Koś­

cielna X.M. Nowodworskiego. T. 29 s. 604.
64 „------ et insuper in  dicta ecclesia Poltoviensi unam  scholariam  ac

unam  custodiam  ac unam  cantoriam  dignitates in ibi post principa- 
lem  et alias dignitates an te iam  in ea institu tas pro uno scholastic©, uno
custode et uno c a n to re  auc to rita te  apostolica erigim us et in stitu i-
m us” (Konfirm acja Leona X. — M ateriały  s. 339—340). — Por. S. Ł u ­
b i e ń s k i :  Series, vitae, res gestae episcoporum Plocensium. Cracoviae 
1642 s. 370. — Zob. W. K r z y ż a n o w s k i :  K atedra płocka i je j b isku­
pi. Płock 1877 s. 115. — ADP: Acta V. C apituli Pultoviensis, sygn. 
211 — skrót: ACap. P ult.: P riv ilég ia s. 2, — M ateriały  s. 338.

65 K onfirm acja Leona X. — M ateriały  s. 338.
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gatyw y w  zakresie adm inistracji i sądownictw a 68. E rekcja nowych god­
ności nie była trw ała  utrzym ując się zaledwie do roku śmierci ich 
fundatora, biskupa Erazm a C io łka67. W tym  zaś krótkim  okresie czasu 
w  ak tach  kap itu ły  b rak  jakichkolw iek w zm ianek o działalności scho­
lastyka, niewiele natom iast m ateria łu  źródłowego znajdujem y w  odnie­
sieniu do urzędów: kustosza i kan to ra  M. Te dw ie ostatn ie p ra ła tu ry  zo­
stały zresztą ponownie erygow ane w późniejszych dziejach kapitu ły  
przy czym kantoria  istn iała również tylko p rzejściow o8S.

Po śm ierci więc biskupa Ciołka skład osobowy kolegium kap itu l­
nego zm alał do pierw otnej liczby: trzech prałatów  i dziesięciu kanoni­
ków. Od tego czasu obserw uje się w zrost znaczenia urzędów: prepozyta, 
archidiakona i dziekana.

Prepozyt — zgodnie z brzm ieniem  dokum entu erekcyjnego — sp ra ­
w ow ał zarząd nad kościołem kolegiackim, kierow ał spraw am i dotyczą­
cym i kultu , przewodniczył w  posiedzeniach kapitu lnych, a z czasem 
do jego obowiązków należała również tro ska  o realizację dekretów  re - 
form acyjnych, w ydaw anych dla kapitu ły  przez biskupów w izy ta to rów 70. 
Szczególny w zrost znaczenia prepozytury w  kapitu le zaznaczył się za 
czasów biskupa reform atora, gorliwego pasterza diecezji płockiej, Mi­
chała Jerzego Poniatowskiego. Z jego to inicjatyw y, w roku 1778, doszło 
do pow stania nowej sufraganii w  diecezji przy czym dokonała się tu  
inkorporacja tejże sufraganii z prepozyturą p u łtu sk ą 71. Biskupem sufra- 
ganem  zostaw ał odtąd każdorazowy prepozyt kapituły. Głównym jego 
obowiązkiem była rezydencja w Pułtusku, co ułatw iało m u w ykony­

66 S. Z a c h o r o w s k i ,  j.w. s. 194. — P atro n at nowych godności zo­
s ta ł nadany staroście pułtuskiem u. Zob. K onfirm acja Leona X. — M a­
teriały  s. 340.

67 W. K r z y ż a n o w s k i ,  j.w. s. 115.
88 A. K a r b o w i a k  pom ija fak t istn ienia scholasterii pułtuskiej. Zob. 

D zieje wychow ania i szkół w  Polsce w  w iekach średnich. T. 3. P e te rs­
burg—Lwów—K raków  1898—1903—1924 s. 121—122.

69 Pow tórna erekcja kustodii m iała m iejsce w dniu 30 m arca 1819 r. 
za b iskupa Adam a Prażmowskiego. P ierw szym  kustoszem  został Jan  
Langangi. Zob. ADP: Instalatio  ad custodiam  30. VI. 1827. ACap. Pult. 
3281 s. 20. — U rząd kantora istn iał ponownie od r. 1697, dokładna jed­
nak data pow tórnej erekcji nie jest znana. Pierw szym  kantorem  był 
M ichał K ikulski. Zob. ACap. Pult. B267 s. 407. — Urząd kan to ra  istniał 
w  kapitu le krótko, o czym świadczy b rak  dalszych w zm ianek o insta­
lacji na tę godność.

70 ADP: ACap. Pult. B268 s. 123—123 v. — Niekiedy prepozyt dele­
gował swoje upraw nien ia archidiakonow i, jak  to np. miało miejsce 
w  w ypadku prepozyta P io tra  G am rata, k tóry  — w r. 1530 — zlecił na­
w et całokształt upraw nień swojego urzędu archidiakonow i M ikołajowi 
z Brolina, doktorowi dekretałów . A rchidiakon mógł korzystać z tych 
upraw nień nie tylko pod nieobecność prepozyta, lecz również i w czasie 
jego obecności w Pułtusku. (M ateriały s. 356—357).

71 Powiększono przy tym  uposażenie prepozytury dodając do istnie­
jącego dochody ze wsi: Obryte, Składy i Ciołkowo. (ADP: ACap. Pult. 
B275 s. 110).
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wanie pontyfikaliów  oraz innych obowiązków p as te rsk ich 72. W ydane, 
a raczej zatw ierzone przez biskupa Poniatow skiego sta tu ty  kapituły, 
przyznaw ały prepozytowi — sufraganow i szerogie prerogatyw y: zarów ­
no honorowe, jak  i n a tu ry  ju ry sd y k cy jn e j73.

W X IX  stu leciu  przerw ała się trad y c ja  inkorporacji sufraganii z p re- 
pozyturą w  kapitule. W idzimy odtąd rozdział tych dwóch godności jako 
odrębnych u rzędów 74. W roku zaś 1823 prepozytura przestaje istnieć 
jako godność w kapitule. Została ona jednak  ponownie ustanow iona, 
a raczej reaktyw ow ana na wniosek ordynariusza płodkiego biskupa Bog­
dana Sikorskiego w r. 1967. P repozyt uzyskał wówczas ty tu ł prepozy­
ta  — in fu ła ta  75.

Podobnie, jak  urząd prepozyta, tak  również i archidiakonia, druga 
z rzędu p ra ła tu ra  w  kolegiacie, ulegała stopniowej ewolucji. O bserw uje 
się m. in. zaistn iałe od r. 1465 łączenie urzędu archidiakona z funkcją 
oficjała. W skazują na to w yraźnie i charak terystyczne w zm ianki źród­
łowe podające przy nazw isku archidiakonów  również i ty tu ł o fic ja ła76.

Na mocy erekcji, o czym już wzm iankowano, archidiakon pułtuski 
cieszył się także udziałem  w kapitu le kated ralne j płockiej, posiadając 
w niej jedynie praw o głosu oraz miejsce w  chórze. B iskup zaś P io tr

72 „Quum R.P.D. M ichael Poniatow ski Episcopus Ploecensis SSmo Dno 
Nostro hum iliter supplicavit, u t a tten ta  m axim a dioecesis am plitudine 
novum  constituere d ignare tu r Suffraganum , qui in  oppido Pultoviae 
pontificalia, aliaque pastoralia  m unia obire posset. Qui eidem  Episcopo 
ad exercenda pontificalia et alia, quae ad m unus pastorale pertinen t 
im plenda in praedicto oppido Pultoviensi, in quo novus Suffraganeus 
residere tenebitu r, adium ento esse possit, cum congura pro novi Suffra- 
ganei sustentatione percipienda, turn super red itibus P raepositu rae Dig­
n ita tis  P rincipalis Collegiatae Ecclesiae Pultoviensis, Plocensis dioece­
sis quam  eadem  Sanctitas sua eidem  novo Suffraganeatu i perpetuo 
univit” (ADP: T ranssum ptum  Decreti S. Congregationis Cosistorialis 
Rom anae Erectionis Secundi Suffraganeatus. Zob. ACap. P u lt. B275 
s. 110). — Pierw szym  prepozytem —sufraganem  został A ntoni N arzym ski 
(Tamże s. 110— 116).

73 Do upraw nień tych należy zaliczyć: pierw szeństw o honorowe, prze­
pisany przez K ongregację Obrzędów stró j, zarząd kościołem, władzę 
upom inania duchownych kolegiaty nieprzestrzegających przepisów chó­
row ych lub  rubryk , czuw anie nad spraw ow aniem  ku ltu  Bożego (ADP: 
S ta tua  C apituli Insignis collegiatae Pultoviensis, sygn. 142 — skrót: 
S ta tu ty  142 s. 7 i 33).

74 W ynika to- z protokółów sesji kapitulnych, które w skazują, że p re ­
pozyt nie pełn ił jednocześnie funkcji sufragana. Zób. ADP: Cap. Pult. 
passim . — Por. ADP: ACap. P u lt. 1841 — 1902 passim.

75 Zob. S ta tu ta  Insignis Capituli Collegiatae Pultoviensis, M iesięcz­
n ik  P asterski Płocki. T. 12: 1958 s. 284. — W niosek biskupa Bogdana 
Sikorskiego nosi datę 20 października 1967 r., zaś dek re t P rym asa Pol­
ski pochodzi z dnia 31 października tego samego roku (M iesięcznik  
Pasterski Płocki. T: 3-4-5: 1968 s. 88).

78 „In dono rev. di m gri Thom ae canonici Plocensis, archidiaconi et 
officialis Poltoviensis” (B. U l a n o w s k i :  Acta capitulorum  necnon  
iTidiciorum ecclesiasticorum selecta, III. W: M onum enta Aevi Medii Hi- 
storica. T 18 s. 18). — Zob. Tamże s. 22, 38, 47 i 155.
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Chodkowski, w r. 1497, za zgodą kap itu ły  katedralnej, udzielił arch i­
diakonowi pułtuskiem u pełnych praw  w  kapitu le  płockiej, co nie pozo­
stało bez wpływu na w zrost znaczenia drugiej p ra ła tu ry  w kolegia­
cie 71.

W roku 1510 archidiakoni otrzym ali nowe upraw nienia w  dziedzinie 
karności w ew nątrzkolegiackiej: mogli upom inać i karać  tych zastępców 
kanoników, którzy  niewłaściw ie zachowywaliby się w  chórze podczas 
śpiewu m ututinum  luib innych godzin kanonicznych78. Dalszy w zrost 
znaczenia urzędu arch id iakona no tu je  się w  końcu X V III stulecia, kiedy 
to w spom niane s ta tu ty  biskupa Poniatow skiego przyznaw ały tem u p ra ­
łatow i daw ne praw a łącznie z pełnym  udziałem  w  kapitu le kated ra l­
nej 70. Od roku  1823 archidiakon sta ł n a  czele kapituły. Taki stan  rze­
czy trw ał do r. 1967.

Dziekania, trzecia z kolei godność w kapitule, ulegała również pew­
nym  m odyfikacjom  w  zakresie p rerogatyw  przyw iązanych do tego urzę­
du. Funkcje dziekana, zgodnie zresztą z tenorem  dokum entu erekcji, 
ukierunkow ały  się decydowanie w  dziedzinie duszpasterskiej. W myśl 
tego dziekan otrzym yw ał coraz to  now e upraw nienia w  odnoszeniu do 
działalności duszpasterskiej w ikariuszy kolegiaty jako swoich współ­
pracowników.

W czasach reform y biskupa Poniatow skiego — w końcu X V III w ie­
ku — kap itu ła  liczyła nadal trzech prała tów  i dziesięciu kanoników, 
a  w  sum ie — trzynastu  członków. S ta tu ty  kap itu ły  tego okresu, powo­
łu jąc się na fundację biskupa Giżyokiego z r. 1448 stanow iły, iż taki 
skład ilościowy ma utrzym yw ać się i na przyszłość 80.

O bserw ując dalsze dzieje kap itu ły  widać, że wola biskupa Poniatow ­
skiego odnośnie ilościowego składu kapitu ły  n ie  zawsze była realizow a­
na, co podyktow ane było niew ątpliw ie konkretnym i w arunkam i histo­

77 ADP: Acta Iud.cons. Poltov. N. 5 f. 455. — Zob. T. S i l n i c k i ,  
j.w. s. 135. — H. R y b u s ,  j.w. s. 26. — N adanie archidiakonow i puł­
tuskiem u pełnych p raw  w  kapitu le  katedralnej pozostawało w  związ­
ku z powiększeniem uposażenia tejże kapituły. Zob. Acta lud. cons. 
Poltov. N. 5 f. 455.

78 iMateriały s. 349.
79 Gdy archidiakon z rac ji swojego urzędu spraw ow ał w izytację lub 

inne funkcje w  granicach arch idiakonatu  płockiego lub dobrzyńskiego 
albo rezydował przy kościele katedralnym , wówczas pozbawiony był 
p raw a dystrybucji codziennych oraz innych dochodów przysługujących 
m u w  kapitu le  kolegiackiej. Jeśli pełnił funkcję delegata kapitu ły  k a ­
tedralnej, zyskiw ał z tego ty tu łu  przew idziane dochody, choćby był obec­
ny w  P u łtusku  i uczestniczył naw et w służbie chórowej w  kolegiacie. 
W takim  jednak  w ypadku nie otrzym yw ał dystrybucji i innych docho­
dów. Gdy archidiakon — na skutek  choroby — pozostawał w Płocku, 
wówczas jego koadiutor przebyw ający w  P u łtusku  nie mógł korzystać 
z dystrybucji (S tatuty 142 s. 8). — W ażnym upraw nieniem  a jedno­
cześnie obowiązkiem archidiakona było odbywanie w izytacji kościołów 
i składanie biskupow i spraw ozdań powizytacyjnych, o czym pow iada­
m iał dekret z dnia 22 stycznia 1754 r. (ADP: ACap. Pult. B270 s. 233).

80 S ta tu ty  142 s. 1—2.
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rycznymi. I tak , począwszy od r. 1801, zauważa się coraz częściej trw ałe 
w akansy na urzędach kap itu ln y ch 81. T rzynastu  członków — jak  to prze­
w idyw ał stan  praw ny  — kapitu ła  liczyła po raz ostatni w  roku  1812 “2. 
Ja k  już wyżej wzm iankowano, w  r. 1821, obok istniejących trzech p ra- 
ła tu r, została ponownie erygow ana czw arta godność — kustodia i w ten 
sposób zm ieniła się nieco s tru k tu ra  osobowa k a p itu ły 83. Dalsze zm iana 
organizacyjna w  układzie p ra ła tu r  nastąp iła  w  dw a la ta  później tj. 
w  r. 1823. P rzesta ła  m ianow icie istnieć prepozytura — sufragania, 
pierw sza godność w kapitu le . O dtąd p ierw szą p ra ła tu rą  pozostała arch i­
diakonia, d rugą — dziekania i  trzecią — k u sto d ia84. T aki układ god­
ności p rze trw a ł do roku  1967, gdy D ekretem  P rym asa Polski, została 
resty tuow ana prepozytura jako pierw sza p ra ła tu ra  w  kapitu le . D rugą 
p ra ła tu rą  stała się więc archidiakonia, trzecią — dziekania, a czw artą — 
k u s to d ia85.

Obok w ym ienionych trzech p ra ła tu r, istniało w  początkach X IX  stu ­
lecia osiem, a niebaw em  ty lk  siedem  k an o n ii86. W  roku zaś 1832 zre­
dukow ano tę  liczbę do czterech. W sum ie więc zm niejszone kolegium  
liczyło — de iu re  — siedm iu członków: trzech prała tów  i czterech k a ­
noników. Taki stan  ilościowy kapitu ły  — gdy chodzi o status iu rid i- 
cus — utrzym ał się do roku 1967 87. Faktyczny jednak  skład kolegium  
zm ieniał się  nadal w  trudnych  dla Kościoła Polskiego w arunkach  d ru ­
giej połowy X IX  wieku. Zwłaszcza w  połowie w spom nianego stulecia 
zaczęła się zm niejszać coraz bardziej przew idziana stanem  praw nym  
ilość prałatów  i kanon ików 88. N ajm niejszy skład w  obsadzie urzędów 
kapitu lnych  przypadł na rok  1862, biedy to po śm ierci pięciu kanon i­
ków, k ap itu ła  liczyła zaledwie dwóch członków, którym i byli: W incenty 
Orzeszkowski i Jak u b  M iszew ski89. W akujących kanonii nie można było 
obsadzić, gdyż od r. 1852 tj. Od śm ierci biskupa F ranciszka Paw łow ­
skiego, aż do r. 1863 w akow ała również i stolica biskupia. Z aistn iała 
naw et wówczas, poruszona na posiedzeniu tygodniowym  w dniu  25 lipca 
1862 x. kw estia praw na, czy kapitu ła , sk ładająca się jedynie z dwóch 
członków, może w  ogóle istnieć. W oparciu  o opinię kanonistów  upew­
niono się jednak, że kapitu ła , raz erygowana, istnieje naw et wówczas,

81 Zob. Ordo D ivini Offici z la t: 1800—1810. — ADP: AOap. Pult. 
B281 passim .

82 Ordo Divini Offici 1812 s. 65—66.
83 Ordo D ivini Offieii 1823 s. 103—104. — ADP: ACap. P ult. B281

s. 20.
84 O rdo D ivini Offieii 1823 s. 103—104.
85 Zob. S ta tu a  Insignis C apituli Collegiatae Pultoviensis. M iesięcznik 

Pasterski Płocki. T. 12: 1958 s. 284. — Por. D ekret P rym asa Polski
z  dn. 31. X. 1967 r. M iesięcznik Pasterski Płocki. T. 3-4-5: 1968 s. 88.

86 Ordo D rn n i Offieii z la t 1804—1820 passim.
87 Zob. D ekret P rym asa Polski, j.w.
88 ADP: ACap. Pult. 1841—1902 s. 256 oraz passim .
89 Ordo D ivini Offieii 1862 s. 70.
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gdy pozostaje zaledwie jeden z jej cz łonków 90. W spom niani wyżej kano­
nicy Orzeszkowski i Miszewski • pozostaw ali jedynym i członkami kole­
gium  kapitulnego przez dwa l a ta 91.

W roku  1864 biskup W incenty Teofil Popiel, po objęciu rządów die­
cezji, m ianow ał nowych kanoników  zm niejszonej liczebnie kapitu ły  uzu­
pełniając ją  w  ten sposób i pow iększając do liczby pięciu członków 92. 
N iebawem  jednak skład ilościowy uległ znów faktycznem u zm niejsze­
niu tak, że przez dość długi okres czasu w  kapitu le  widzimy zaledwie 
trzech członków 93. P ełna obsada w szystkich p ra ła tu r i kanonii w  licz­
bie siedm iu (trzy p ra ła tu ry  i cztery kanonie) m iała m iejsce dopiero 
w  roku  1886 i utrzym ała się zasadniczo w  swym stanie tak  praw nym , 
jak  i faktycznym , do roku 1967 94.

W r. 1967, wspom nianym  D ekretem  P rym asa Polski, poza reak tyw o­
w aniem  godności prepozyta, została także powiększona ilość kanonii: 
z czterech do ośmiu. Tak więc ak tualny  stan  w  składzie osobowym 
kapitu ły  stanow ią cztery p ra ła tu ry  oraz osiem kanonii, w  sum ie więc 
kapitu ła liczy dw unastu  członków 95.

Reasum ując można stw ierdzić, że skład osobowy kapitu ły  pułtuskiej, 
zam knięty początkowo liczbą trzynastu  członków — trzech prałatów  
i dziesięciu kanoników  — ulegał znacznej ewolucji dziejowej. M aksy­
m alna ilość członków kolegium, przypadająca na początek XVI w ieku, 
wynosiła 16 osób — sześciu prałatów  i dizesięciu kanoników; następ­
nie, przez długi okres czasu utrzym yw ał się stan  pierw otny, po czym — 
od roku 1832 — ustaliła się liczba członków kolegium  na trzech p ra ła ­
tów i czterech kanoników. W reszcie, od r. 1967, kapitu ła liczy czte­
rech prałatów  i ośm iu kanoników.

Przeglądając ak ta  kapitu ły  od m om entu jej pow stania aż do czasów 
obecnych można w  przybliżeniu ustalić, iż przez kap itu łę przewinęło

90 „Questio iuridica de exsistentia Capituli in duobus. Cum Vbile 
Capitulum  huius insignis collegiatae post obitum quinque eius m em bro- 
rum , reductum  sit ad duo m em bra ibi hodie praesentia, nec compleri 
possit ob vacantem  sedem Episcopalem Plocensem ab anno 1852, ne 
aliculi v idere tu r tam  exiguo num éro Capitulum  subsistere non posse, 
provocam us ad doctrinam  iuris canonici. Ubi sic le g itu r  ”. N astę­
puje w tym  m iejscu cytowanie D. B o u i x, Tractatus de Capitulis. P a- 
rrsiis 1852 s. 73 i 184, potw ierdzające iż kap itu ła kolegiacka, istnieje 
nadal, choćby z czasem istnieli tylko dwaj, a naw et jeden z kanoników  
(ADP: ACap. Pult. 1840—1902 s. 256).

91 Tamże.
92 Tam że s. 264—266. Por. F. K u l i g o w s k i :  Zarys z  przeszłości ka ­

p itu ły  prześw ietnej kolegiaty pu łtuskie j. M iesięcznik P asterski Płocki. 
T. 8: 1949 s. 292.

93 Ordo .Divini Officii z la t 1872—1884.
M Ordo divini Officii 1886 passim. — ADP: ACap. Pult. 1840—1902 

passim. — Por. D ekret P rym asa Polski, j. w.
95 D ekret P rym asa Polski, j. w.
98 Zob. ADP: ACap. Pult. (wszystkie tomy) passim. — A lbum  s. 1—34.— 

Zob. Ordo D ivini Offici z la t 1850—1939 oraz z la t 1900—1970.
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się w charak terze jej członków grem ialnych około 315 prałatów  i k a­
non ików 96. Dokonując jednocześnie, na ile jest to możliwe, pewnego 
przeglądu składu osobowego kapituły, można zauważyć, że w szeregach 
kanoników  pułtuskich zasiadali często ludzie w ybitni, k tórzy niejedno­
krotnie ogrywali poważną rolę zarówno na forum  'kościelnym, jak  i poza 
nim. Częstokroć członkowie kapitu ły  pułtuskiej byli wynoszeni do god­
ności biskupiej zostając naw et ordynariuszam i diecezji, jak  to np. miało 
m iejsce w w ypadku prepozyta kolegiaty S tan isław a Siecińskiego, póź­
niejszego biskupa przem yskiego97. Nie brakło  również w kapitule w y­
bitnych umysłowości, zajm ujących często katedry  uniw ersyteckie, co 
odnieść można np. do Alojzego Ohiarini, profesora U niw ersytetu W ar­
szawskiego 98.

O m aw iając zagadnienie składu kapitu ły  w rozwoju historycznym  na­
leży z kolei wspomnieć o kanonikach honorowych kolegium, którzy n ie  
należeli do grem ium  kolegiaty.

W kapitu łach polskich, zwłaszcza od X III w ieku, istnieli tzw. cano- 
nici gratiales, których swobodnie m ianow ał biskup dając im uposaże­
nie ze sw ojej m e n sy " . K anonicy oi stanow ili tzw. nadw yżkę w kapi­
tułach 10°.

W kapitu le pułtuskiej, poza kanoniam i, oznaczonymi, poszczególnymi 
prebendam i, istn iały  rów nież kanonie honorowe, k tórych ty tu lariusze 
nosili nazwę „canonici g ratiales seu honorarii”, a  niekiedy „canonici 
sup ranum erarii”. P ierw sze w zm ianki o tego rodzaju kanonikach zn a j­
dujem y w protokóle z posiedzenia kapitu ły , zapisanym  pod datą 21 sty ­
cznia 1623 ro k u 101. M ianowanie honorowych członków kapitu ły  należało 
do biskupa. S tatu ty  Poniatow skiego w zm iankują, iż godności te nada­
w ane są w uznaniu zasług danego duchownego lub  celem zachęty kogoś 
do jeszcze gorliwszej służby bożej w  d iecez ji102. Po dokonanej nom i­
nacji kanonik obowiązany był przedstaw ić kapitu le pismo biskupa, co 
odnotow yw ane bywało w  aktach kapitulnych. Z kolei następow ało w pro­
w adzenie w posiadania praw a wielkiego ołtarza i stalli, obowiązywało

97 ADP: ACap. P u lt. 211 (Metrica) s. 429. — Poza tym  w  rzędzie kano­
ników — późniejszych biskupów  znaleźli się: M ikołaj z B rolina — su­
fragan  płocki, P io tr G am rat — arcybiskup gnieźnieński od r. 1525. Jakub  
Bieliński — sufragan płocki, Mikołaj Szyszkowski — opat czerw iński od 
r. 1611, S tanisław  S tarczew ski — sufragan płocki od r. 1612, S tanisław  
Całowański — sufragan  płocki od r. 1668, A ndrzej S tanisław  Załuski — 
biskup płocki od r. 1723, K onstanty Zieliński — biskup lw ow ski od 
r. 1678, Adam  Rostkowski — sufragan  płocki od r. 1694, M arcin Za­
łuski — sufragan płocki od r. 1695, Ja n  Dem bowski — sufragan  w łocław ­
ski od r. 1742, A ntoni N arzym ski — sufragan  płocki od r. 1754, A ntoni 
Luboradzki — sufragan płocki od r. 1809. Zob. Album, passim.

98 Ordo D ivini Officii 1821 s. 89—90.
99 S. Z a c h o r  o w  s k i, j. w. s. 88—89.
100 Tenże s. 88.
101 ADP: ACap. Pult. 211 (M etrica) s. 727—728.
102 S ta tu ty  142 s. 20.
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przy tym  uiszczenie tzw. kapaliów  czyli opłat nowoprzyjętego kanonika, 
składanych n a  rzecz zakrystii ko leg iack ie j103.

Do przyw ilejów  kanonika honorowego należało praw o posiadania w ła­
snej stalli w  chórze, używ ania rak ie ty  i  m anto le tu  kapitu ły , a także 
praw o do precedencji przed ogółem duchow ieństw a podczas p ro ce s ji104. 
Obowiązkiem zaś było odpraw iane Mszy św. przy w ielkim  ołtarzu w  w y­
padkach konieczności lub prośby ze strony k a p i tu ły 105. Nie cieszyli się 
kanonicy honorowi praw em  głosu w  kapitu le  i korzystania z docho­
dów  106.

Od r. 1623, z erekcji b iskupa H enryka F irleya, istnieli w  kapitu le 
tzw. „canonici n a ti”, których należy zaliczyć do rzędu kanoników hono­
rowych. Byli nim i: każdorazowy rządca kościoła św. M arii M agdaleny 
oraz każdorazowy rek to r kaplicy D ucha św .107.

Kanonicy honorowi kap itu ły  pułtuskiej, począwszy od X V II wieku, 
istnieli n iem al bez przerw y aż do obecnych dziejów kapituły. Zrazu 
ich liczba była niewielka, zam ykająca się cyfrą pięciu lub  czterech w y­
różnionych tą  godnością duchow nych108. Z czasem cyfra ta  w zrastała 
obejm ując niekiedy kilkunastu , a naw et i w ięcej kanon ików 109.

Należy wreszcie wspomnieć o jeszcze innego rzędu kanonikach, k tó­
rych znała kap itu ła  pułtuska, a  mianowicie o tzw. kanonikach koadiu­
torach z praw em  następstw a. P ierw szą ogólną w zm iankę o tak iej god­
ności, nadanej przez K lem ensa IX , spotykam y w roku 1669uo. W yraźne 
zaś przepisy odnoszące się do kanoników  koadiutorów  podają sta tu ty  
Poniatow skiego. W zm iankują mianowicie, że m ianow anie kanoników 
koadiutorów  z praw em  następstw a należy do Stolicy Apostolskiej. Re­

103 Tamże s. 21.
104 Tamże s. 21—22.
105 Tamże.
100 Tamże.
107 Zofo. ADP: ACap. Pult. B270 s. 143. — ADP: Visitatio G eneralis Insignis 

C ollegiatae Pultoviensis a  Celsissimo P rincipe M ichaele Georgio P onia­
tow ski Episcopo Plocensi A. D. 1775 ordinata — V isitatio Poniatovsciana, 
sygn. 276 — skró t Visit. Poniat. s. 35. — S ta tu ty  142 s. 21. — Zob. 
S. C h o d y ń s k i ,  j. w. s. 604. — S tatu ty  Poniatow skiego zdają się 
trak tow ać kanoników  honorowych i „urodzonych” jako godności odręb­
nego rzędu. W ydaje się jednak, że chodzi tu  — zarówno w  jednym , jak  
i w  drug im  w ypadku — o tego samego rodzaju  członków kapitu ły : k a ­
noników  honorowych.

ms O rdo D ivini Officii z la t  1801—1900.
los Ordo D ivini Officii z la t 1900—1939. — Obecnie, w g stanu  za rok 

1970, kap itu ła  liczy 21 kanoników  honorowych.
110 „Coadiutoria cum  fu tu ra  successione in  canonicatu et p raebenda” 

z 12. VII. 1669 r. „Quare pro  p a rte  Joannis e t F rancisci praedictorum  
Nofois fu it hum iliter supplicatum , quatenus eundem  Franciscum  praefato 
Joann i in  O oadiutorem  in regim ine praedictorum  et adm inistra tione Ca- 
nonicatus et p raebendae constituere e t deputare ac alias in  praemiSsis 
opportune providere de benegnita te Apostolica d ignarem ur” (ADP: ACap. 
P u lt. B276 s. 77. — Zob. ADP: ACap. P u lt. B270 s. 21. — ACap. Pult. 
Bi275 s. 197—198. — ACap. P ult. B277 s. 18—22 oraz passim.
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skrypt nom inacyjny ma być zw eryfikow any wobec ordynariusza m iej­
sca oraz w ykonany przez upoważnionego przez Rzym wykonawcę. Z ko­
lei — przew idyw ały sta tu ty  — odbywa się przyjęcie do kapitu ły  w e­
dług zwykłych przepisów  o recepcji p rała tów  i kanoników , z tą  jed­
nak isto tną różnicą, że pełne i w łaściwe posiadanie kanonii zyskuje 
koadiutor dopiero po ustąpieniu  lub  śm ierci tego kanonika grem ial­
nego, którego jest koadiutorem , co m a być publicznie ogłoszone na 
k a p itu le 111. Za życia kanonika aktualnego (canonicus adiutus) koadiu­
to r nie m iał p raw a do dochodów, z pewnym i jednak  w y ją tk am i112.

Siedząc ak ta  kapitu ły  można stw ierdzić, że na przestrzeni jej długich 
dziejów przewinęło się zaledwie 20 kanoników  koad iu to rów 113. Całko­
w ity upadek tego rodzaju kanonii przypadł na w iek XIX.

II. Obsadzanie prałatur i kanonii

1. W y z n a c z e n i e  o s o b y
Pierw szym  elem entem  prow izji kanonicznej jest wyznaczenie osoby 

na urząd kościelny. W nadan iu  niezależnym  osobę w ybiera ten  przeło­
żony kościelny, który następnie nadaje tytuł. W tego rodzaju prow izji 
wyznaczenie osoby i nadanie ty tu łu  zbiegają się w łaściw ie w  jeden akt. 
W nadaniu  koniecznym albo zależnym, wyznaczanie osoby należy nie 
do przełożonego kościelnego, lecz do tego, na kogo w skazuje w  danym  
w ypadku prawo. P raw o zaś może przyznaw ać kolegium wyborców lub 
postulatorów , patronow i lub  nom inującem u wskazanie osoby na dany 
urząd.

Gdy chodzi o wyznaczenie osoby na urzędy kapitu lne w  Polsce, szcze­
gólną ro lę odgrywało tu  prarwo prow izji papieskiej oraz .prawo p a tro ­
natu, oparte  na fundacjach 114.

A. Podm iot bierny

Na członków kap itu ł mogli być wylbierani kandydaci odpowiadający 
pewnym  wymogom tak  praw a powszechnego, jak  i partykularnego. 
K w alifikacje te  byw ały również określane przez s ta tu ty  poszczególnych 
kapituł. Należy więc z kolei omówić osobiste kw alifikacje, którym  mieli 
odpowiadać — w m yśl p raw a i dokum entu erekcyjnego — kandydaci 
na członków kap itu ły  pułtuskiej.

a. Ś w i ę c e n i a .

Dokum ent erekcyjny nic nie wspomina o święceniach, k tóre powinni 
posiadać członkowie kap itu ły  pułtuskiej. Należy więc sądzić że biskup

111 S ta tu ty  142 >s. 19—20.
112 Tamże s. 20.
11J ADP: ACap. P u lt. B268, B270, B275, B277 passim . — Zob. Ordo 

D ivini Offici z la t  1772—!1805.
114 Zoto. S. Z a c h o r o w s k i ,  j.w. s. 98—113.

17 — P ra w o  K anon iczne
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Giżycki wziął pod uwagą wym agania praw a powszechnego oraz praw a 
polskiego. Kanoniści sądzą, że z praw a powszechnego, do otrzym ania 
p ra ła tu ry  lub kanonii w ystarczyło posiadanie przez kandydata tonsu- 
r y U5. W kapitu łach polskich można było często spotkać duchownych 
niższych święceń, co niekiedy miało swoje źródło w  tym , że do objęcia 
kanonii w ystarczał tak i w iek, w  jakim  nie wolno było jeszcze przyjm o­
w ać święceń wyższych ,16.

O bserw ując rozwój kapitu ły  pułtuskiej można powiedzieć, że człon­
kowie jej byli duchownym i posiadającym i z zasady święcenia kap łań­
skie. W kilku jednak  w ypadkach kanonicy, a naw et prałaci, nie byli 
kapłanam i, przynajm niej w momencie recepcji do kapituły. Tak np. 
w  dniu 29 kw ietn ia 1014 roku odbyła się instalacja kanonika A ndrzeja 
Szyszkowskiego, przy nazw isku którego w idnieje charakterystyczny do­
pisek: „clericus m inorum  ordinum ” 117. Do członków kapitu ły  nie będą­
cych kapłanam i należeli ponadto kanonicy: Dominik Zakrzewski, insta­
low any w  r. 1876, A ndrzej Prażm ow ski, p rzyjęty  do grem ium  w tymże 
roku oraz prałaci: P io tr D am bski, prepozyt, instalow any w r. 1691 jako 
sutodiakon oraz A ntoni Narzym ski, koadiutor prepozytury, a następnie 
prepozyt z roku 1754118.

b. W i e k .

P raw o powszechne pozytywne nie przepisyw ało w yraźnie w ieku w y­
maganego od członków kapituł. Benedykt XIV utrzym uje, że kanonik 
kolegiaty mógł mjeć zaledwie 14 l a t 119.

Nie wiadomo, jakie były pierw otne wym agania pod tym  względem dla 
członków kapitu ły  pułtuskiej, nie w spom ina bowiem o tym  dokum ent 
erekcyjny. Również i inne, późniejsze przepisy kapitu lne nie regulują 
w ogóle kw estii w ieku wym aganego dla kandydatów  do kapituły.

c. P o c h o d z e n i e  s z l a c h e c k i e .

W X III i XIV w ieku kapitu ły  polskie nie były ekskluzyw ne i do­
puszczały do swojego grona kandydatw  pochodzenia nieszlacheckie- 
g o 120. Dwie bulle Jan a  X X III z 1414 roku, w ydane dla kap itu ł —gnieź

115 B e n e d y k t  XIV: De synodo dioecesana libri tredecim  in duobus 
thomos distributi. T. 1—2. Venetiis 1792—1793. T. 2 s. 83.

111 S. Z a c h o r  o w s k i, j. w. s. 117. — Zob. S. L i  b r  o w s k i, j. w. 
s. 29.

117 A lbum  n r 106.
118 A lbum  s. 151, 152 i 159. — A ntoni N arzym ski ob ją ł koadiutorię pre­

pozytury w dniu 22. II. 1754 jako m inoryta. 12. VII. 1756 przyjął sub- 
d iakonat i jako subdiakon był instalow any na w spom nianą prepozyturę
7. I. 1758 r. Już  jako prepozyt przy ją ł św ięcenia kapłańskie: w dniu 
17. VII. 1759 r. (ADP: Visit. Poniat. s. 171—172). — Por. A lbum  n r  209.

119 j. w . s. 83.
120 S. Za c h o r o w  s k i, j. w. s. 120.



[19] M ateriały do h istorii 259

nieńskiej i krakow skiej oraz bulla M arcina V, skierow ana do kapituły 
poznańskiej, w ym agały, by kanonie obejm owali jedynie kandydaci po­
chodzenia szlacheckiego, plebejusze zaś o tyle, o ile posiadali stopnie 
n au k o w e121. Ten przepis nie dotyczył jednak  kapitu ł kolegiackich 12S. Do­
piero s ta tu t sejm owy w  roku 1505 zastrzegł powoływanie do p ra ła tu r 
w  kapitu łach kolegiackich kandydatów  pochodzenia szlacheckiego.

K andydaci na prała tów  i kanoników  pułtuskich nie m usieli w ykazy­
w ać się szlacheckim pochodzeniem. Obowiązywało ich to jedynie wtedy, 
gdy postępowali na kanonie kapitu ły  kated ralne j w P ło ck u 12S. Ks. Zy*w- 
czyński, mówiąc o społecznej roli kap itu ły  pułtuskiej, pisze, że: „mogli 
się w  ni€j znaleźć przedstaw iciele całego duchow ieństw a diecezji, a nie 
tylko szlachty, bo przecież plebejusze naw et ze stopniam i naukow ym i 
m ieli aż do roku 1822 ograniczony dostęp do kap itu ły  kated ralne j płoc­
k ie j”.124

d. S t o p i e ń  n a u k o w y .

P raw o powszechne nie stanow iło w yraźnie, iby członkowie kap itu ł po­
siadali stopień naukowy. P rzepis Soboru Trydenckiego jedynie zachę­
cał, by wszyscy prałaci i przynajm niej połowa kanoników  kap itu ł 'za­
równo katedralnych, jak  i kolegiackich, k tó re  cieszą się przyw ilejem  
tzw. kap itu ł sławnych, posiadali stopień doktora, m agistra  lub  licencja­
ta teologii bądź praw a kanonicznego125.

F undato r kapitu ły  pułtuskiej erygując kolegium nic nie wspom niał 
o konieczności w ykazyw ania się stopniam i naukow ym i przez kanoników. 
Z pewnego zaś fragm entu  dokum entu erekcyjnego można wnioskować, 
że naw et prałaci pułtuscy nie byli obowiązani do posiadania stopni nau­
kowych. P raw odaw ca bowiem wspomina, iż z przyw ileju kum ulacji be­
neficjum  kapitulnego i parafialnego będą mogli korzystać w  przyszłoś­
ci tylko ci prałaci, którzy uzyskają lub w ykażą się posiadanym  już 
stopniem  n au k o w y m 128. W ynika z tego, że jedynie ci p rałaci w inni w y­
kazać się stopniem  naukowym , którzy zam ierzali cieszyć się w spom nia­
nym  przyw ilejem  kum ulacji beneficjów.

B adając ak ta  kap itu ły  nie w idać również, by posiadanie w niej p ra- 
ła tu ry  czy kanonii m iało być uw arunkow ane uprzednim  posiadaniem

121 Tenże s. 121. — Rok w ydania bulli M arcina V nie jest znany. 
(Tamże).

128 Zob. T. P i e r o n e k ,  j. w.  s. 55.
125 Zob. H. R y b u s ,  j. w. s. 29—30.
124 M. Ż y w c z y ń s k i :  Powstanie i cel kap itu ły  pu łtuskie j. Roczniki 

Teologiczno-Kanoniczne. T. 2: 1955 s. 191.
125 „H orta tu r etiam  Sancta Synodus, u t in provinciis, ubi id commode 

fieri potest, d ignitates omnes et saltem  dim idia pars canonicatum  in
cathedralibus ecclesiis e t collegialibus insignibus re fe ran tu r tan tum  m a-
gistris vel doctoribus, au t etiam  licentiatis in  theologia vel iure canonico” 
(ses. 24, c. 12 de ref.).

128 Bulla konfirm acyjna k. 6. — M ateriały  s. 316.
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stopnia naukowego. Również protokół z w izytacji biskupa Poniatow skie­
go, na pytanie, którzy z prałatów  i kanoników  powinni być doktoram i, 
Odpowiada odnośnym cytatem  samego dokum entu erekcyjnego127.

Faktycznie jednak  nie brakło wśród członków kapitu ły  duchownych 
ze stopniam i naukowym i. Owszem, dość często przy nazw iskach zarówno 
w ielu prałatów , jak  i kanoników, można spotkać charakterystyczne do­
datki, tak ie  jak : artium  liberalium  m agsiter, m agister S. Theologiae, 
bacatlariius im decretis, doctor m edicinae, doctor canonum , doctor decre- 
torum , doctor artium , doctor philosophiae, iuris u triusque doctor,
S. Theologiae d o c to r21S.

e. K u m u l a c j a  b e n e f i c j ó w .

Obowiązki członków kapitu ł, wym agające rezydencji przy danym  koś­
ciele katedralnym  czy kolegiackim uniem ożliwiały łączenie kilku k a­
nonii w różnych kościołach, a także kum ulację urzędu kapitulnego z in ­
nym i beneficjam i. Taki był w  zasadzie przepis praw a pow szechnego129.

W Polsce kum ulacja kanonii pojaw iła się dopiero przy w prow adzeniu 
system u prebendalnego w  w ieku  X III, a przyczyną tego zjaw iska, zda­
niem Zachorowskiego, był interes gospodarczy i chęć zysku, k tóre „mogły 
się okazać silniejszym i od poczucia kardynalnych  obowiązków stanu 
i u rzędu” 13°. Można było spotkać najczęściej kum ulację prebendy kap i­
tu lnej z prebendą kolegiacką. Znane było również łączenie sam ych tylko 
kanonii z p a ra fia m i131. Sobór L ateraneńsk i IV zakazyw ał kum ulacji be­
neficjów, lecz w XIV i XV stuleciu często spotykane były w  Polsce 
dyspensy papieskie od tego w ym ogu132. Na skutek  tych w łaśnie dyspens 
rozpowszechnił się w Polsce, zwłaszcza w  w ieku XV, zwyczaj kum ula­
cji prebend kanonickich.

W spraw ie kum ulacji beneficjów  wypowiedział się jasno fundator 
i założyciel kapitu ły  pułtuskiej, biskup Paw eł Giżycki, k tóry  — jak 
w idać z brzem ienia dokum entu erekcyjnego — liczył się z przepisam i 
p raw a powszechnego, w ydanym i w tym  względzie. D okum ent erekcyjny 
stw ierdza, że prałaci i kanonicy pułtuscy o trzym ują swoje beneficja 
kapitu lne ze względu na urzędy (bénéficia p rop ter o ffic ia )1M. Żaden 
p ra ła t nie może posiadać w kapitu le  pułtuskiej jednocześnie godności 
i kanonii. Zarówno zaś prałaci, jak  i kanonicy nie mogą przyjm ować 
żadnego innego beneficjum  poza tym, k tóre posiadają w kapitule. Po­
szczególne bowiem beneficja mogą być każdem u przydzielone pojedyń-

1,7 Visit. Poniat. s. 23 v—24.
we w y n ik a  to  z licznych w zm ianek protokółów z posiedzeń kapitu ły  

na przestrzeni całości je j dziejów. — Zob. A lbum  passim.
1M C. 3, X, de cler. non resid., III , 4 oraz c. 13, X, de praetoendis, III, 5. 
1W j. w. s. 127—128.
131 Tam że s. 128—129.
1,1 Zob. Tamże, s. 129—il30.
*** Bulla konfirm acyjna k. 6. — M ateriały  s. 316.



[21] M ateriały do historii 2G1

czo134. W ynikało z tego, że m ianow ani dokum entem  erekcyjnym  kano­
nicy pułtuscy nie mogli zatrzym ać posiadanych przez siebie dotychcza­
sowych beneficjów  z chw ilą w ejścia do kapituły. Jednakże założyciel 
kolegiaty uczynił pod tym  względem w yjątek  dla prałatów , o czym 
już wspomniano. P rzyw ilej ten odnosił się jedynie do pierw szych p ra ­
łatów  nowej kapituły. Ich zaś następcy mogli z_ niego korzystać po 
spełnieniu omówionego już w arunku 135.

W innym  fragm encie dokum entu erekcji można dopatryw ać się rów ­
nież pewnego w yjątku  w  stosunku do przytoczonych wyżej przepisów  
Giżyckiego o kum ulacji beneficjów . Zezwala się bowiem i postanaw ia, 
że archidiakonom  Tomasz z Księża, a także wszyscy jego następcy na 
archidiakonii pułtuskiej, będą jednocześnie kanonikam i katedry  płockiej 
zajm ując tam  m iejsca w  chórze i o trzym ując praw o głosu. Pełnych 
p raw  arcihdiakonom  pułtuskim  i kap itu le płockiej, jak  to już Wspo­
m niano, udzielił dopiero biskup P io tr Chodkow^ki w r. 1497 13#.

W roku 1519 papież Leon X, pow iększając — na w niosek biskupa 
E razm a Ciołka — kapitu łę o trzy  nowe p rała tu ry , zm ienił jednocześnie 
przepis fundacyjny Giżyckiego stanowiąc, iż wszyscy członkowie k a­
pituły, a nie tylko prałaci, mogą posiadać — obok swych prabend k a­
pitulnych także beneficja duszpaste rsk ie137. O dtąd też w  szeregach ka­
pitu ły  w idać beneficjatów  parafialnych, co pozostało zresztą aż do cza­
sów obecnych13a. W ypada jednak  nadm ienić, iż przyw ilej uzyskany przez 
biskupa Ciołka nie był w dalszych dziejach kapitu ły  w ykorzystany. 
Bowiem kanonicy pułtuscy, będący jednocześnie w posiadaniu bene­
ficjów  parafialnych, w ykazyw ali się zazwyczaj specjalnym i, uzyskiw a­
nym i osobiście i w poszczególnych w ypadkach dyspensam i apostolski­
m i139. Takich zresztą dyspens dom agał się w yraźnie od kanoników  de­
k re t reform acyjny  biskupa Józefa Eustachego Szem beka z dnia 3 lipca 
1753 ro k u 140 Faktycznie, dyspensę zezw alającą na posiadanie obok k a ­

134 Tamże.
133 Tamże.
136 ADP: Acta lu d . consist. Poltov. N. 5 s. 455.
137 K onfirm acja Leona X. — M ateriały  s. 340—341. — Zob. S. L u ­

b i e ń s k i ,  j. w. s. 370. — Zob. W. K r z y ż a n o w s k i ,  j. w. s. 115.
™ ADP: ACap. Pultov . 1840— 1902 passim.
139 Zob. ADP: ACap. Pult. 211 (Metrica) s. 338 i 361. — ACap. Pult. 

B270 s. 207 v, 211 i 212 v.
140 „Nullum curatum  beneficium  cum canonicatu ecclesiae collegiatae 

est com patibile, nisi praevie, r ite  et légitim é ab ten ta apostolica dispen- 
satione super u triusque retentione, adeaque dem andam us, u t om nes et 
singu'li, qui parochialem  cum canonicatu tenent, Nos de dispensatione 
apostolica doceant” (ADP: ACap. Pult. B270 s. 207 v). — W r. 1755 tenże 
biskup J. E. Szem bek zagroził sankcją pozbaw ienia kum ulow anych be­
neficjów  tym  kanonikom , k tórzy w  ciągu czterech miesięcy nie okażą 
w ym aganej dyspensy. Okazało się, że większość kanoników  była w  po­
siadaniu dyspens. Pozostali zobowiązali się o nie w ystarać (Tamże 
s. 211—212 v).
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nonii także beneficjum  duszpasterskiego, posiadali niem al wszyscy człon­
kowie kapitu ły  w  drugiej połowie XV III w ie k u 141.

W szeregach członków kapitu ły  n ie  brakło również kanoników, którzy 
byli także w  posiadaniu kanonii, a naw et godności w  innych kap itu ­
łach polskich. Spotkać można było w  kapitu le pułtuskiej również człon­
ków takich kapitu ł, jak: w rocław skiej, poznańskiej, gnieźnieskiej, k ra ­
kow skiej, w arm ińskiej, opatowskiej, łowickieij, kruszw ickiej, łomżyń­
skiej, sandom ierskiej, chełm ińskiej, w iślickiej, a także — co miało m iejs­
ce najczęściej — p ło ck ie j142.

B. Podmiot czynny

W yznaczenie osoby na urząd kościelny dokonywało się przez działa­
n ie praw ne upoważnionego ku tem u podm iotu, zwanego czynnym. 
W spomniano już, że w  Polsce, przy w yznaczaniu osoby na urzędy k a ­
p itu lne szczególną rolę odegrało praw o prow izji papieskiej. Dopiero 
w  XVI wieku, za papieża M arcina V, praw o to zostało złagodzone przez 
przyw ileje udzielane poszczególnym biskupom , by mogli nadaw ać be­
neficja kościelne, a w śród nich i k ap itu ln e 143.

Mówiąc o podmiocie czynnym przy wyznaczaniu osoby na urzędy, 
trzeba uwzględnić także praw o patronatu . Ono to, rozw ijając się w Pols­
ce od X III i XIV w ieku zadecydowało, że nadaw anie kanonii w kap i­
tu łach kolegiackich nie było prow izją nadania niezależnego144. W yzna­
czanie więc kandydatów  do kap itu ł należało do patrona — na podstaw ie 
przyw ileju fundacyjnego lub przepisu p raw a partykularnego.

Dokum ent erekcyjny kapitu ły  kolegiackiej w P u łtusku  uwzględnił 
praw o prezentacji w  dziedzinie wyznaczania osoby na poszczególne ka­
nonie. P rzyznaje on mianowicie praw o desygnacji osób na urzędy ka­
pitu lne staroście pułtuskiem u. On to, i wszyscy jego następcy na sta ­
rostw ie pułtuskim , mogli prezentow ać kandydatów  na wszystkie p ra ła - 
tu ry  i kanonie kapituły. Istn ia ł jednak  wymóg, by przedstaw iani kan­
dydaci byli zdatni na tego rodzaju urzędy. B iskup Giżycki zaznacza 
przy tym, że nadaje to praw o starostom , aby byli gorliw i w  obronie 
p raw  członków kapituły. Ilekroć więc zdarzy się, że zaw akuje jakaś 
godność lub  kanonia, urzędujący w tym  czasie starosta pułtuski jest 
upraw niony do korzystania ze swojego praw a 145.

i«  W ynika to z protokółu w izytacji z r. 1775. Zob. Visit. Poniat. 
s. ,161-ч180.

142 Zob. ADP: ACap. Pult. В27Э, B281, 1840'—1902 passim . — Por. 
A lbum  n r: 17, 45, 56, 85, 90, 91, 95, 100, 102, 103, 104, 108, 109, 115, 117, 
1:18, 119, 120, 126, 1Э2, 142, 144, 146, 149, 150, 153, 162, 164, 166, 177, 178, 
187, 189, 193, 196, 199, 204, 206, 207 , 209, 220, 232, 240, 244, 254, 255.

148 Biskup Giżycki uzyskał tak i przyw ilej w r. 1449 (A. T h e  i n e r :  
Vetera M onumenta Poloniae et Lituaniae. T. 2. Romae 1861 s. 71).

144 Por. T. P i e r o n e k ,  j. w.  s. 56.
145 „Ut au tem  C apitaeni nostri Poltovienses ad tuitionem  et defensio-

nem  praedictorum  praelatorum  et canonicorum  tan to  ferventiores red-
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Przyw ilej patronatu , nadany starostom  pułtuskim , okazał się trw ały 
i był konsekw entnie realizow any w powoływaniu nowych kandydatów  
do kapituły. N iekiedy naw et dochodziło do kolizji między decyzją Sto­
licy Apostolskiej w  tym  względzie a praw am i starostów  pułtuskich. 
Tak np. było w w ypadku W ojciecha Zielińskiego, kanonika katedry  
w łocławskiej, k tóry w  dniu 18 lutego 1726 roku, na posiedzeniu gene­
ralnym  kapitu ły  pułtuskiej, okazał pismo apostolskie udzielające mu 
prow izji kanonicznej na dziekanię pułtuską. P rosił przy tym  kapitu łę 
o instalację i w prow adzenie go w  posiadanie tego urzędu. Odpowiedzią 
ze strony kapitu ły  było wówczas stw ierdzenie, że prowizja Zielińskiego 
jest nieważna, na mocy bowiem autentycznej erekcji kapitu ły , po tw ier­
dzonej przez Stolicę Apostolską, praw o patronatu  w  odniesieniu do 
dziekanii, należy do starosty  pułtuskiego, k tórym  był wówczas Mikołaj 
M arcinkowski. Pow ołuje się przy tym  kapitu ła na fak t spokojnego po­
siadania — od blisko trzech wieków — praw a patronatu  przez sta ro ­
stów  pułtuskich  oraz na tę  okoliczność, że w spom niany przyw ilej nie 
został przez Stolicę Apostolską nigdy odwołany. Również w prowizji 
Zielińskiego, m otyw uje kapituła, nie m a żadnej w zm ianki o takim  od­
w ołaniu, b rak  także jakiejkolw iek klauzuli derogacyjnej, co niew ątpli­
w ie miałoby miejsce, gdyby Stolica Apostolska chciała zm ienić prze­
pis przez siebie potw ierdzony 148.

Gdytoy ktoś przedkładał pismo desygnujące go na koadiutora p rała- 
tu ry  lub kanonii z praw em  następstw a, wówczas w ym agana była również 
zgoda praw ow itego patrona tj. starosty  147.

W roku 1780 nastąp iła  pew na m odyfikacja om awianej spraw y, a po­
zostawała ona w  związku z utw orzeniem  nowej sufraganii płockiej, 
k tórą połączono z prepozyturą kolegiaty pułtuskiej. Z tej m ianowicie 
raoji, że każdorazowy prepozyt m iał być jednocześnie sufraganem , 
a  w m yśl przepisów praw a kanonicznego w ybór sufraganów  należał do

dan tu r, ius p raesen tandi praedictorum  dignitatuum , canonicatuum  quo- 
que et p raebendarum  ecclesiae Collegiatae Polthoviensis antedictae, Ca- 
pitaneis nostris Poltoviensibu's, qui pro tertfpore fuerin t, perpetuo reser- 
vam us, u t quotiescunque aliam  prae la tu ram  et canonicatum  et p raeben- 
dam  vacare contigerit, ipse Capitaneus nostrae Poltoviensis pro tem pore 
existens ad d ictas p raelaturas, canonicatus quoque et praebendas perso- 
nas idoneas investiendas et instituendas nobis et nostris successoribus 
Episcopis P loensibus perpetuo p raesen tab it” (Bulla konfirm acyjna 
k. 6 v. — M ateriały  s. 316—317). — Por. H. R y b u s ,  j. w. s. 29. — Zob. 
T. S i 1 n i c k  i, j. w. s. 135.

148 ADP: ACap. Pult. B268 s. 148. — K apitu ła bardzo dokładnie zba­
dała spraw ę prowizji Zielińskiego konfron tu jąc pismo prow izyjne S to­
licy A postolskiej z odnośnym fragm entem  dokum entu erekcji kapituły. 
W rezultacie kap itu ła  przedłożyła spraw ę staroście stw ierdzając jednak, 
że gotowa jest zawsze na pełnienie poleceń Stolicy Świętej (Tamże 
s. 148 v).

147 Zob. Admissio et installatio  P erillu stris  Rudi Pauli Szczuka ad Coa- 
d iu toriam  P raepositu rae  collegiatae Pultoviensis 2. X. 1736 (ADP: ACap. 
Pult. B270 s. 21).
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nieskrępow anej niczym woli biskupa, starosta pułtuski Adam Kawec­
ki, którego urzędowanie przypadło w tym  czasie, zrezygnował ze swo­
jego praw a wyznaczania osoby prepozytów przekazując je  na rzecz 
biskupów  płockich bez żadnych zastrzeżeń i rez e rw a c ji148.

P raw o patronatu  starostów  pułtuskich pozostawało ak tualne do X IX  
w ieku 149. W tym  to stuleciu, gdy zm ieniła się sy tuacja polityczna, pa­
tro n a t starostów  w ygasł całkowicie ustępując n a  rzecz władzy carskiej, 
k tórej dokum enty kapitu lne przyznają praw ow ity patronat w  odniesie­
niu do godności i kanonii p u łtu sk ich ,50. Wreszcie, prowizja kanoniczna 
godności kapitulnych została pozostawiona Stolicy Apostolskiej, nada­
w anie zaś kanonii, audito  capitulo, pozostało w rękach każdorazowego 
ordynariusza d iecezji1S1.

Osoba zdatna, wyznaczona na urząd kapitulny, otrzym yw ała tym  sa ­
mym tzw. ius ad rem  czyli praw o żądania od kom petentnego przełożo­
nego kościelnego, by jej urząd nadał.

2. N a d a n i e  t y t u ł u

Drugim elem entem  składowym  prowizji kanonicznej jest nadanie ty ­
tułu. Zarówno w prowizji niezależnej, jak  i koniecznej, ty tu łu  udziela 
sam przełożony kościelny. W zależności od tego, jaka jest form a w y­
znaczania osoby, nadanie ty tu łu  dokonuje się przez udzielenie kandy­
datow i na urząd kościelny insty tucji kanonicznej, konfirm acji lub ad- 
misji. W przypadku, gdy wyznaczenie osoby miało miejsce przez p re­
zentację, nadanie ty tu łu  odbywa się przez udzielenie insty tucji kano­
nicznej. K andydatom  do kapitu ł insty tucji — z praw a powszechnego — 
mógł udzielać b isk u p 152. Bez otrzym ania insty tucji biskupiej osoba po­
siadająca naw et ius ad rem, nie mogła w sposób praw ny otrzym ać 
miejsca w kapitule.

Zgodnie z przepisam i praw a powszechnego, dokum ent erekcyjny ka­
pituły pułtuskiej w spom ina w yraźnie o nadaw aniu  ty tu łu  kandydatom  
do kapituły. N adanie ty tu łu  ma występować w form ie insty tucji kano­
nicznej, k tórej udziela biskup. S tarosta pułtuski prezentow ał tylko zdat­

148 ADP. ACap. Pult. B275 s. 107. — Zob. H. R y b u s ,  j. w.  s. 29.
149 Z pewnością starostow ie pułtuscy w ykonyw ali jeszcze swoje prawo 

w  końcu X V III wieku. Biskup K. Szem bek wspom ina bowiem w  x. 1788, 
udzielając insty tucji kanonicznej kanonikow i A ntoniem u Dembowskiemu, 
że prezentacji na ten urząd dokonał starosta pułtuski, jedyny praw ow ity 
patron. Zob. ADP: ACap. Pult. B275 s. 402—403.

150 Zob. np. P rezentacja kanonika Franciszka Grabowskiego przez 
A leksandra III (ADP: ACap. Pult. 1840—1902 s. 98).

151 Zob. kan. 396 § 1, kan. 1435 § 1 i kan. 403 K. P. K. — Obecnie, 
wg m otu proprio „Ecclesiae Sanctae” I, 18 § 1 z dnia 6 sierpnia 1966 r., 
nadaw anie p ra ła tu r w  kapitu łach przestało być rezerw acją papieską 
(Ecclesiae Sanctae. Romae 1966 s. 13).

152 Zob. A. B a r  b o s a: De canonicis et dignitatibus cathedralium  et 
collegiatarum ecclesiarum, eorumąue officio tam  in choro quarrt in capi­
tulo. Lugduni 1648 s. 76.
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nych do objęcia urzędów kapitulnych kandydatów , którzy mieli z kolei 
otrzym ać w spom nianą instytucję biskupią 15s. A zatem do biskupa płoc­
kiego należał sąd, kom u udzielić a  kom u odmówić swojego zatw ierdze­
nia.

Biskupi udzielali insty tucji naw et wówczas, gdy w  trudnej sytuacji 
politycznej X IX  w ieku praw o patronatu  należało do władzy c a rsk ie j154.

Skutkiem  instytuow ania prezentow anego do kapitu ły  kandydata było 
przede wszystkim  to, że otrzym yw ał on tym  sam ym  tzw. ius in re czyli 
s taw ał się tytu lariuszem  p ra ła tu ry  lub kanonii.

3. W p r o w a d z e n i e  w  p o s i a d a n i e

N adanie ty tu łu  urzędu kościelnego wym agało trzeciego z rzędu ele­
m entu prow izji kanonicznej, jakim  jest wprow adzenie w  posiadanie. 
Term inu tego używa dzisiejsza kanonistyka.

W odniesieniu do kap itu ł w prow adzenie w posiadanie zw ane było re ­
cepcją i instalacją. Recepcja oraz instalacja stanow iły dwa elementy, 
lecz w  sum ie składały się one na jeden a k t p raw ny w prow adzenia 
w  posiadanie.

Recepcja nowego kanonika odbywała się na posiedzeniu kapituły, 
k tóra przyjm ow ała instytuow anego przez biskupa kandydata do swojego 
grona. Dokonywał tego ak tu  zazwyczaj p rep o zy t155. Instalacja  była 
w prow adzeniem  w posiadanie u rzę d u 156. M iała ona miejsce w  kościele 
i połączona była z pew ną form ą liturgiczną, choć praw o powszechne 
nie przepisyw ało tu  specjalnych ce rem on ii157.

A kt uroczystej in sta lacji nadaw ał kanonikowi m iejsce w  chórze, głos 
w  kapitu le  oraz p raw a m a ją tk o w e158. Nowoprzyjm owany członek k a ­
pitu ły  sk ładał zazwyczaj przysięgę, poprzez którą zobowiązywał się do 
wiernego pełnienia swoich obowiązków oraz do zachowania tajem nic 
k ap itu ln y c h 159. Praw o powszechne nie wym agało składania w yznania 
w iary z rac ji recepcji i instalacji 16°. Z recepcją i instalacją  związane 
było składanie pewnych opłat przez przyjm owanego i instalowanego 
kanonika na rzecz kapitu ły  16ł.

D okum ent erekcyjny kapitu ły  pułtuskiej, mówiąc o jej organizacji 
p raw nej, nie w spom ina nic o w prow adzeniu w  posiadanie. W praktyce

153 Bulla konfirm acyjna k. 6 v. — M ateriały  s. 317.
154 Zob. ADP: ACap. Pult. 1840—1902 s. 171—173, 104—105 i 298. — 

W jednym  w ypadku insty tucji kanonicznej udzielił w ikariusz kapitu lny 
biskup H enryk Dołęga Kossowski w r. 1889 (Ttamże s. 311).

153 A. B a r  b o s a, j. w. s. 86.
158 Zob. S. L  i b  r  o w  s k i, j. w. s. 31—38.
157 D. B o u i x, j. w. s. 189.
158 Zob. S. Z a c h o r o w s k i ,  j. w. s. 114. — Por. T. P i e r o n e k ,  

j. w. s. 66. — Por. Z. M a j c h e r, j. w. s. 43—45.
159 S. Z a c h o r o w s k i ,  j. w. s. 114—115.
180 A. B a r  b o s a, j. w. s. 100.
181 S. Z a c h o r  o w s k i, j. w. s. 115.
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jednak  — jak  to w idać z odnośnych protokółów  — było ono zbliżone 
w  swym przelbiegu do aktów  recepcji i instalacji, odbywanych w ów­
czesnych kapitułach polskich, zwłaszcza w kolegiatach prow incji gnieź­
nieńskiej. B iskup Giżycki w spom ina bowiem k ilkakro tn ie w  swoim do­
kumencie, że eryguje kapitu łą pu łtuską na modłę kolegiat w spom nia­
nej p ro w in c ji162. Potw ierdzają ten wniosek zapiski zaw arte  w później­
szych aktach kapitu ły  1M.

Przyjęcie do kapitu ły  — recep tio — odbywało się n a  posiedzeniu, zw yk­
le generalnym , w obecności całego grem ium  kapitulnego. Nowoprzyj- 
m owany kanonik składał na początku w yznanie w iary oraz przysięgę 
zachow ania statu tów  i dekretów  kapituły, jej zwyczajów a także zobo­
w iązyw ał się do zachowania tajem nic k a p itu ły 164. Zachowały się dwie 
form y tego rodzaju przysięgi: jedna z początkowych la t istnienia k a ­
pituły, druga zaś z czasów reform y biskupa P oniatow skiego165.

Nowy członek kapitu ły  zw racał się następnie do obecnycih z prośbą
0 udzielenie mu praw a głosu a także w szystkich pozostałych praw  k a­
nonickich 166.

S ta tu ty  z końca X V III w ieku przew idyw ały szczegółowo także stro­
nę liturgiczną w prow adzenia w posiadanie, zw aną instalacją. Odby­
w ała się ona mianowicie w  kolegiacie przy czynnym udziale dwóch 
członków kapituły, ubranych w rokiety i kapy, a także przy obec­

162 B ulla konfirm acyjna passim.
163 ADiP: AGap. Pu lt. N. 211 passim  np. k. 192, gdzie mowa o insta la­

cji. K arola de M onte Cinere.
184 Zoib. ADP: ACap. Pult. N. 211 s. 307.
165 .Ego N. iuro  quod consuetudines ipsius prope et bona fide servabo 

et quod consilia Capituli quae revelata  fuerin t ad eius dam num  et 
praeiudicium  nulli pandam  et quod iu ra  et possessiones ecclesiae prae- 
d ictae in quam  recipior directe vel indirecte non alienabo in perpetuum  
vel ad  tem pus sed alienata indebite ad ius et p roprie ta tem  revocaibo 
eiusdem, omnibus iustis modis et rationabilibus quibus potero. Sic me 
Deus adiuvet et hoc Sanctum  Evangelium ”. Jest to tekst przysięgi z cza­
sów początkowych instnienia kapitu ły  (ADP: ACap. P ult. N. 21.1 s. 190).— 
„Ego N. iuro D. O., quod s ta tu ta  et consuetudines laudabiles ecclesiae 
istius bona fide servabo et quod secreta et consilia capituli nulli pan­
dam , tam  quod iu ra  et possessiones eiusdem ecclesiae, in quam  recipior, 
d irecte vel indirecte non alienabo, omnibus iustis m odis et rationibus, 
quibus potero. Quodsi Episcopatum  {exceptis Suffraganeatibus Plocensi 
et Pultoviensi) plene et cum iurisdictione, au t A bbati am vel Praeposi- 
tu ram  Regulärem  assecutus fuero, extunc villam  praestim onialem  seu 
potius pensionem  eius locum tenentem  dim ittam , ac super iuram ento 
per me ad praesens praestito  quo ad m inim um  punctum  nunquam  dis- 
pensationem  procurabo, et nec etiam  m otu proprio Sanctae Sedi's obla­
tam  acceptaibo. Sic me Deus adiuvet et hoc Sanctum  Dei Evangelium ”. 
Tekst ten pochodzi z końca X V III w. [(Statuty 142 s. 4). — K onfrontując 
teksty  Obu przysiąg widać, że druga z nich obejm uje nowy przedm iot: 
zobowiązanie się kanonika do oddania w si prestym oniainej lub  w jej 
miejsce pensji — w w ypadku w yniesienia go do godności biskupiej, 
opackiej lub prałackiej regularnej (z w yjątkiem  sufraganii płockiej
1 pułtuskiej).

166 ADP: ACap. Pult. 211 s. 307.
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ności niższego duchowieństwa. Cerem onia instalacji dokonywała się 
przy w ielkim  ołtarzu  a przebiegała w edług w skazań ry tuału  rzym skie­
go 167. Nowoprzyjm owany kanonik  wchodził w  posiadanie ołtarza oraz 
sta lli kanonickiej, po czym — stojąc u stopni ołtarza — intonow ał „Ts 
D eum ”. Podczas śpiewu tego hym nu uderzano w duży dzwon kolegiac- 
k i 16S. Dalszy ciąg instalacji znajdow ał swoje m iejsce na kapitu larzu. 
Tu, instalow any członek kapitu ły  otrzym yw ał praw o głosu czynnego 
i biernego. Był jednak  obowiązany przy tym  przedłożyć dokum ent p ro­
w izji kanonicznej, o czym należało uczynić w zm iankę w  aktach kap i­
tu lnych 169.

Z instalacją kanonicką połączone było zazwyczaj składanie pewnych 
opłat zwanych kapaliam i (cappalia). Każdy z prała tów  m iał początkowo 
obowiązek uiszczenia jednej grzywny, kanonicy zaś składali połowę 
grzyw ny 17°. S ta tu ty  Poniatow skiego przew idyw ały nowe taksy w yzna­
czając dla nowoprzyjm ow anych prała tów  126 florenów lub 7 złotych 
w ęgierskich, dla kanoników  grem ialnych — 63 floreny lub 3,5 złotych, 
wreszcie dla kanoników  honorowych 27 florenów  lub 1,5 z ło tychm . 
W ejście w posiadanie godności lub kanonii, w myśl sta tu tów  kapituły, 
było możliwe także przez pełnom ocnika 172.

U zupełniającą n ie jaka częścią w prow adzenia w posiadanie była w k a­
pitule pułtuskiej tzw. hab ilitacja  kanoniczna, o k tórej często w zm ian­
ku ją źródła. Poprzedzało ten a k t p raw ny zapoznanie się przyjętego już 
do kapitu ły  kanonika ze związanym i z nową funkcją obrzędam i litu r­
gicznymi oraz odpraw ienie przez niego w  kolegiacie pierwszej śpiew a­
nej Mszy konw entualnej. Sam a zaś habilitacja, dokonyw ana na posie­
dzeniach kapituły, polegała na udzieleniu kanonikow i korzystania z peł­
nych p raw  w  kapitu le  w  zakresie m ajątkow ym , odnoszących się szcze­
gólnie do możliwości opcji wisi prestym onialnych 178.

Przez w prow adzenie w  posiadanie kandydat staw ał się pełnopraw nym  
członkiem kapituły.

187 S ta tu ty  142 s. 3.
168 Tamże.
109 S ta tu ty  142 s. 4. — O dokonanie recepcji i instalacji zw racał się 

każdorazowo m ianow any kanonik do kapitu ły  sk ładając w tym  celu 
specjalne oświadczenie (ADP: ACap. P ult. 1840—1902 s. 310.

170 ADP: ACap. Pult. 211 s. 192.
171 S ta tu ty  142 s. 52. — Gdy kanonik  optował na prebendę prałacką 

obowiązany był, przy uiszczaniu kapaliów , do taksy przepisanej dla p ra ­
łatów  (Tamże). — Por. J . S z y m a ń s k i :  K apituła kolegiacka w  W ojni­
czu. Lublin  1962 s. 52—53. — K apalia przeznaczone toyły na kupno szat 
liturgicznych, szczególnie pluwiałów , używanych przez kap itu łę podczas 
służby chórowej.

172 S ta tu ty  142 s. 4.
173 Zob. ADP: ACap. P u lt. 211 s. 307, 376 oraz passim. — Zob. S. L i-

b r o w s k i ,  j. w.  s. 39.
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Zakończenie

O rganizacja kapitu ły  pułtuskiej, tak  pod względem je j składu osobo­
wego jak  i w dziedzinie prow izji kanonicznej, uw arunkow ana była nor­
m am i ówczesnego praw a kanonicznego: powszechnego i partykularnego 
polskiego.

Początkowo, od m om entu erekcji tj. od r. 1448, kapitu ła  liczyła trzy ­
nastu  członków: trzech prała tów  i dziesięciu kanoników. Do p ra ła tu r 
czyli godności należały: prepozytura, archidiakonia i dziekania. P rałaci 
kap itu ln i cieszyli się specjalnym i praw am i honorowym i oraz pew ny­
mi prerogatyw am i jurysdykcyjnym i w ew nątrz kapituły. N iejasna jest 
spraw a osaby pierwszego prepozyta w kapitule. W św ietle jednak a n a ­
lizy dostępnych źródeł można przyjąć z wielkim  prawdopodobieństwem , 
że był nim  P aw eł z Ohociszewa.

W r. 1519 biskup płocki Erazm  Ciołek, uzyskawszy konfirm ację p a ­
pieża Leona X, powiększył kap itu łę  o trzy  nowe p rała tu ry : scholasterię, 
kustodię i kantorię. W ten  sposób kap itu ła  liczyła w  sum ie szesnastu 
członków. Erygowane trzy nowe godności u trzym ały się jednak  zaledwie 
do r. 1522 tj. do śm ierci ich fundatora. K apitu ła liczyła więc odtąd 
znów trzynastu  członków. W tym  okresie zaznacza się w zrost znaczenia 
p rała tu r, których ty tu lariusze pełnili przewidziane praw em  powszech­
nym  i sta tu tam i kapitu lnym i specjalne zadania. Na znaczeniu zyskała 
zwłaszcza pierw sza godność — prepozytura, k tó rą  — od r. 1778 — in- 
korporow ano do sufraganii płockiej. W ten sposób każdorazowy p re­
pozyt pułtuski zostaw ał tym  sam ym  sufraganem  płockim. W spomnia­
na inkorporacja istn iała do X IX  wieku, kiedy to nastąpił rozdział tych 
dwóch godności. W r. zaś 1823 zniesiono godność prepozyta w  kapitu le 
pułtuskiej, została ona następnie reaktyw ow ana dopiero w r. 1967, de­
kretem  P rym asa Polski, na w niosek biskupa płockiego Bogdana Si­
korskiego.

W r. 1821, tuż przed zniesieniem godności prepozyta, erygowano, a r a ­
czej przywrócono daw ną godność — kustodię.

W roku 1832 zredukowano ilość kanonii do czterech, kap itu ła  liczyła 
więc odtąd siedmiu członków: trzech prałatów  (archidiakon, dziekan, 
kustosz) oraz czterech kanoników. Taki stan  praw ny, który zresztą nie 
zawsze odpowiadał stanow i faktycznem u, utrzym ał się do roku 1967.

W spomniany dekret P rym asa Polski z r. 1967, poza reaktyw ow aniem  
prepozytury, k tórej ty tu lariusz uzyskał ty tu ł infułata, powiększył także 
ilość kanonii z czterech do ośmiu. Obecnie więc kap itu ła liczy czterech 
p rała tów  i ośmiu kanoników, a w, sumie — dw unastu  członków.

Poza kanonikam i grem ialnym i znani byli w  kapitu le  pułtuskiej także 
i kanonicy honorowi a poza tym  — tzw. kanonicy koadiutorzy z praw em  
następstw a.

Dokonując przeglądu składu osobowego kapitu ły  na przestrzeni jej 
bogatych dziejów można zauważyć, iż zasiadali w niej niejednokrotnie 
ludzie w ybitni, jak  np. profesorowie uniw ersytetów  lub przyszli biskupi.
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P row izja kanoniczna urzędów kapitu lnych obejm owała, zgodnie zresz­
tą  z wymogam i p raw a powszechnego, trzy elem enty: wyznaczenie osoby, 
nadanie ty tu łu  oraz w prow adzenie w posiadanie.

P raw o do przedstaw iania kandydatów  do kapitu ły  dokum ent erek­
cyjny przyznaw ał starostom  pułtuskim . Taki stan  rzeczy istn iał de 
facto do X IX  wieku. P rzedstaw ieni kandydaci w inni być jednak  zdat­
ni do przyjęcia urzędów  kapitu lnych, wyposażeni w  odpowiednie kw a­
lifikacje, takie jak : święcenia, w iek itp. Stopień naukow y oraz pocho­
dzenie szlacheckie nie należały do tego rodzaju wymogów w  kapitu le  
pułtuskiej. Co zaś do kum ulacji beneficjów , zakazanej ówczesnym p ra ­
wem powszechnym, prałaci kapitu ły  cieszyli się przyw ilejem  zatrzym y­
w ania — obok prebend kapitu lnych  — także i swoich dotychczasowych 
beneficjów  duszpasterskich. Od r. 1519 przyw ilej ten  został rozciągnięty 
także i na kanoników. Skądinąd w ielu członków kapitu ły  posiadało 
w  tym  względzie dyspensy apostolskie.

Prezentow anym  przez starostów  pułtuskich, a od połowy X IX  wieku 
przedstaw icieli w ładzy carskiej kandydatom  do kapitu ły , insty tucji k a ­
nonicznej udzielali b iskupi płoccy.

W prow adzenie w posiadanie urzędu kapitulnego było związane z ce­
rem onią recepcji oraz instalacji kandydata, dokonyw anych w  obecnoś­
ci grem ium  kapitu ły . Obowiązywało przy tym  uiszczanie przez nowo- 
przyjm ow anych kanoników  pew nych opłat zwanych kapaliam i (cap- 
palia). Poza tym  uzupełniającą częścią w prow adzenia w  posiadanie była 
tzw. habilitacja  kanoniczna, polegająca na odpraw ieniu przez nowom ia- 
nowanego członka kapitu ły  Mszy św. konw entualnej oraz nadaniu  du­
chow nem u pełnych p raw  w  kapitu le w  zakresie m ajątkowym .

Ks. W ojciech Góralski


